
M-r 236 Czwartek 8 (21) września I9S1 r. Rok VI
co& I b s r Io rano oprócz dni peśwlątscznyclj 

Adres Ssdakcyi: Kijów, K rcszcza iy k S S . Teł. 24C 4 v  
Aum. i Druk. Polskiej: Kijów, L e s z c z .  3 b . T s i. 1672.

Rękoplsćw krdakcya nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od za—a. Sekretarz od tr—B 
A dnunistracya otwarta od 10—4 p J  poi 1 Od 9 —9  

wieczorem.
Ogłoszenia p  zyjmuje i i ;  do godrłurj fl

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POŁIirCSRL ITftŁKCSaC i f u W C K l l

■ I m . k w a r t  póirect to cł
fta n m fa : w  knja i — a.— t.-- i ł -

m Zr jranicą l i O  4.5® 0.—  18.--
X  s u i a b f  a d r u u  80  k o p .

OOLDę ZI*NlA' Z ł  wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 4 P kop. pierwszy '. 20 top. kacety na- 
utępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10  kop na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce 
.Nadcstane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Rutnep p o jed yn czy  5 kop .
Prsocm sratę I ogłoszenia przyjmują A dm in istracja .

a^wst-iaeę.. • ••
- ' '

s .

Erazm Rościszewski
po krótkich i ciężkich cieroieniach, opatrzony świętymi Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

6-go września w majątku rodzinnym „(tustówpe4 na Wołyniu, przeżywszy lat 61
E kspor tacya  zwłok do kościoła parafia lnego w  Ł abun iu  odbędzie się w  piątek 

dnia  9-go września, a złożenie zwłok do grobów rodzinnych  n a  cmentarzu Łabuń- 
skim w  sobotę dnia 10-go września.

O czem w  ciężkim sm utku  pogrążone dzieci zaw iadam iają  k rew nych  przyjaciół 
i znajomych. 3y83

Szkoła Rysunkowa A. Sabaiowskiego
Zajęcia wieczorowe w  lokaiu Szkoły Handlowej T-wa Nauczycielskiego 

Tereszczenkowska iNs 25.
W ykłady sztuki według metod najnowszych 3 razy tygodniowo od godz 
5—7 w. Opłata miesięczna rb. 5. Początek zajęć 9 września. Zapisy op 
o-go września Tarasowska 6 m 6. 3797

U p rz e jm ie  p o le c a m y  S a a n . P u b l.

Magazyn Czekoladek i Cukiew
W A R S Z A W S K IE J  F A R K Y K I

Jan Fruziński
„GHOGOLAT de VARS0VIE“
K tik o ta jo w s k a  2  (rógKreszćzatyku). 

Otrzymano bonbonierki z fotografiami pom­
nika Cesarza Aleksandra II w  Kijowie.

3750

T eatr „Soflowcowa” . D y re k c y a
i p w w m u j i y a  ■ M. b ą g r o w a .

Dziś po raz i-szy nowa sztuka E. Hoyera „ D e b iu t  W e n e ry 1* w 4 akt. 
Główne role wykonają pp.: Gołodkowa, Pascha Iowa, Niedielin, Pawlen- 
kow, Radin. Rezyserya A. Sokołowskiego. Początek o godzinie 8-ej w ie­
czorem. Ceny mieisc zwyczajne. W  piątek dnia 9 go września nowa 
sztuka S. Bendli „ Ż a r t y 1* w 4-ch aktach. W  sobotę dnia 10 września 
po raz 2-gi „M a tk a * *  S. Przybyszewskiego. W  niedzielę dnia 1 1  w rześ­
nia dwa przedstawienia, w  południe po cenach ogólnie przystępnych 
„ I n t r a t n a  p o sa d a **  komedya w  4 aktach A. Ostrowskiego. O przed­
stawieniu wieczornem będzie osobne zawiadomienie. W poniedziałek 
i-sze ogóLnie przystępne przedstawienie „ Z w i ą z e k  m ło d z ie ż y * *  Ibse­
na w 5 aktach. Dn.a r3 i 14 przedstawienia nie będzie. Dzienna kasa 
teatru B r .  R o h m  Kreszczatyk 25.

M M B i c S a l c i  D y r e k o y a  S .  B r y k in a .  Dzis dnia 
■  M g..g0 w południe po cenach przystęp­

nych _ „ Ż Y C IE  Z A  C E S A R Z A ** . Biorą udział pp.: Orłowa, Bojczenko, 
Sławin, Szy *owski. Początek o g. 12 i pół. Wieczorem po cenach zwy­
czajnych „i.U SA-ŁKA **. Biorą udział pp.: Wikszemśka Jefitnowicz, Le 
ni ńska. W arfołomiejew, Kaczenowski. Balet pod dvrH:. Nowakowskiego. 
Prima-b’ llerinn Ossowska Początek S  godzinie- y pć! nokeiorere. l)aią 
9 go , , F u u . l "  (z Nocą Walpurga). Dnia 10  „ A t d u * 1. Dnia lr  dwa 
pr tdstawienia, w  południe po cenaćh ogólnie przystępnych „D em o n ** . 
ŃYieezorem po cenach zw yc. „E U G E N IU S Z  GNIEGIU-* Bilety naby 
te na d. 6 września na op. „Kug. Oniegin" są ważne na tę samą operę 
dnia u -go  września. Bilety nabywać można.

Teale1 Dram atyczny. D y r e k c y a  
_ _ A . K r u c z y n in a .

Dziś w czwartek dn. 8 września „ M a ła  C z e k o la d z ia rk a * *  komedya 
w 4 aktach. W piątek dnia 9-go września sztuka Potapenki „Z u lik * * . 
W próbach: „ S ło w o  h b n u ru 1*, Czernyszowa. Kasa otw arli od g. 10 
runo do końca przedstawienia.

S A L A  K U P IE C K A . Dziś d. 8 września odbędzie się tylko jeden k o n c e r t

Adama Didura
Poczat; k o Ig. 8 wiecz. Bilety nabywać można od 1 1  cj do 3 i od 6 w ie­
czorem do końca przedstawienia w sali Klubu Kupieckiego. 3734

Jutro w p ią t e k  d n ia  9 -g o  w r z e ś n ia  n a  
h y p o d ro m ie  P o ł . - Z a c h .  T -w a  H o­
d o w li K łu s a k ó w  (P e o z e ra k , P la o  
|jj E s p ła n a d o w y )  odbędzie się

C z w a r t y  d o d a t k o w y  r f z l e ń  
wyścigów ^ 1 °  3,500 rb.w  sumie o 

gólnej do 
P o o zq * e k  o  g . I w  p o łu d n ie .

Moskiewski Dom H andlow y 3545

J. Pechowicz i Syn
(Padół, pl. A leksandi owski Ni i ,  tel. 2 17 7 )

W oddziałach* b law atn ym  i kortow ym  o tr z y ­
m ano u s z y i t k ia  n o w o śc i u ezo n g w e . O ddział 
ifibbii z n a c z ..! , r o z a z e r z o n y  i pełn ion y

Skład Fortepianów i FfinTn »

J u  K o r n t c p f i S y i i
dostavrcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
Konserwatoryum W arszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Xs 33. Telefon 809

zentacye Bluthnera.Sziedera, Berduksa, Renteza 
. innych fabryk. W yna jem  i reparacy e.

w

^Wyszedł z druku w układzie’ 
na fortepian ------------ —-

11

„Skrzypki swaty”
muzyka K a s . I R A T T E R A

Cena kop. 40; z przesyłką k. 55.

Sd L. lozlHWSkiteo "Jl.
3929Katalogi nut bezpłatnie. j

ftiiasteuzko Fastów.
W niedzielę dnia 1 1  września 19 11  r, 
W nowym jeszcze nie poświęconym 
kościele i na wykończenie tegoż koś­

cioła odbędzie się

Koncert Rerlig.jny
p r z y  ła s k a w y m  u d z ia ł*  9

słynnej śpiewaczki

OLIMPII BORONAT
skrzypku-solisty

STANISŁAWA BARCŁWICZA
i znanego organisty ,

M. SURZYKSKI6G0.
Począti k o godzinie 2-ej po połud­
niu. B ilety nabywać możua w księ­
garni L, Idzikowskiego, w Fastowie 
w Banku u p. Piątkowskiego, i w 
Białej Cerkwi u p. Opatowicza, a 
w  dzień koncertu w Fastowie przy 
wejściu do kościoła. 3999

Magazyn 
“  Kapeluszy

damskich
Po powrocie 
z Paryża po­
leca najśw. 

modele oraz kopie z takowych

2  P r o r ^ z n a  2 .

rodów szlacheckich— 
ŚljillflljJU prow adzę sprawy, do 

tyciące praw i < szlachectwo, G tJ 
ly, herb”  etc. Kijów, Nesterowska 
jf° 5 m. 6, o oii. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. Ns 149. 3831

W s z k o le  m a la r s tw u

W. GALIMSKIE60
Studya rozooczynają się w początku 
września. Lwowska 14 3925

A. CorradiniArt. Opery 
Włoskiej
pracował w ciągu 6 lat pod kierów 
nierwem znakomitego śpiewana A. 
C O TC N N I. P o s ta w ie n ie  g ło s u ,  
r e p e r t u a r  o p . w  ję z .  w ło s k im  
i ro s y js k im . Próba głosów: od g. 
n  -■ 1 pp. i od 5 — 7 wiecz. oprócz 
czwartków. Nesterowska 15, wejście 
front. 2-gie piętro. 3796

Dziś wyścigi
(Na placu Syreckim). Początek o godz. 3 p

n.r V97im ior7  K n u ia liń c lfl L e ca w ie a  c h ip u ro io rn ..0-r Kazimierz M iń s k i
powrócił i wznowił przyjęcia, Chor. 
skóry wencryczn i syfilis. Bibi 
bilwwski Bulwar Ns 4. Od 5—7. 3946

Poszukuję kupna m a ją tk u
ziemskiego od 500 dc 1000 dziesię 
cin, dobrze zagospoaar., na dogod­
nych warunkach, bez pośredników. 
Określoną powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku. Od stacyi koiei bocz 
nej "2, od szosy do a mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub. ka­
liska p. Działoszyn w Wąsoszu A le­
ksander Wodzyński.____________ 3561

A M B U L A T O R Y U M

T-»a Lekarzy Spee«tllsió»
Sofijowska 21. Telefon 17  55
Codzienne przyjęcie cnorych przycho­
dzących wszystkich specyslności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, baaanie usług) i D a­
mek Analizy. HozkłąA godzin przy 
jęć we wszystkich Ą łekach . 1993

Zaktad Wodoleczniczy 
D ra  Chrainca

w  Z a k o p a itttm  otwarty. 
Nowo-wybudowane pawilony urzą­
dzone z największym komfortem. 
Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój 
jednoosobowy z utrzymaniem od t 
kor. wzwyż. 2787

Dr Czerniak r-5r ,&>,<i £
Syf., wen., moczopłc.(speć. kur. strif 

Wf

3835

Do p e w n e g o  p r z e d s ię b io r s t w a
potrzebny dyrektor biura z 'wiado­
mościami handlowemi i rolniczemi, 
któryby mógł włożyć udział do in­
teresu w wysokości 50,000 K., cz jll 
20,100 rubli. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Franciszek Miazgom icz, Kraków, 
Galicya, ul. W nhia L. 4. _ _ 3819

niem. płc.). Wszyst. 
kur. Oddziel, łóżka.

cpeC. jpeś
l t l l

WINNICA

L e o sM io a  o h ir u r g io r n a
D-ra Med. J. Makowskiego, Y.-W 'odz 
33b teł. 26-92. I>r. Makowski przyjm. 
9~ 10 i 4—6. Przyi. stał. chor. o każ 
dej porze. El. od 3 rb. na dobę. 589

Jampoi - Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„DzUa Kijowskiego *
przyjmuje 39S

v. Whdziiiw Bitsukitrski,

N otatn ik  ternYSnjpwy
P o ls k ie  T -w o  G im n a s ty c z n e .
Poniedzialek: Od g. 5 do 6 dziew­
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
tok od 7 do 8 druhinit; od 9 do to 
druhowie młodsi. Wtorek: od 5 do
6 chłopcy; od ó do 7 uczniowie: od 
9 do i o druhowie sta: sL Środa: od 
5 do 6 dziewczynki, o t  7 do 8 dru­
howie; od 9 do t o  druhowie starsi. 
Czwartek: od 5 do 6 chłopcy; od 6 do
7 uczniowie; od 9 do 10  druhowie 
starsi. Piątek: od 5 do 6 dziewczyn­
ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
drnhinie; od 9 do 10 druhowie młodsi

|2cę2

prenumeratę „ D z ie n n ik a  K i­

jo w s k ie g o 1* przyjmuje

S agladaBa w
wzmacnia żotąaek ’

s k C r a .  KslX ar'A . PotemkowskiGDO Uagodnie przEcąfszcza
\ n r  r r» 1 1 lr -r f. T > r> r- m i r  P t*7 t»i f l -  TO "W.-Vt asylk. 16. Por. sok. Przyj. 9-12 

;-6. Zarz. Dr. Goldberg. 315051 5 860

Bebel i Maroko.
Po zjeżdzle socyalnej damokracyl w Jonie.

Dawno iuż minęły czasy, kiedy niemie­
cka socyal demokrarya była partyą rewolucyj­
ną. Od lat już nią być przestała i czasem tyl­
ko używa rewolucyjnego gestu, za którym ni­
gdy nie kryje się wola do czynu.

Od czasu jak pojawił się rewizyonizm i 
starły się z sobą dwa prądy: utopijny rewolu- 
cyonizm i praktyczny ruch reformistyczny 
szukający na polu związków zawodowych głó­
wnych korzyści, w organizacyi klas robotai- 
czych najważniejszego zadania, można uważać 
stary utopijny rew olucyonizm za pogrzebany.

Jeszcze tylko panie „w socyalizmie r o ­
biące" , jeszcze tylko Róż.a Luxertburg i K lara 
Zetkin powracają do starych f razesów, ale już 
cała młodsza generacya i przedewszystkiem 0- 
becne kierownictwo partyi z posletn Beblem na 
czele całkiem inną głoszą naukę. Socyal-demo- 
kracya niemiecka potrafiła zorganizować dziś 
najliczniejsze stronnictwo polityczne na świę­
cie: 836,563 ca ónków uświadomionych, o
116 ,0 0 0  więcej£ąmżeli w roku zeszłym—  jeżeli 
organizacya w tym tempie dalej pójdzie, nie­
bawem pierwszy milion będzie osiągnięry, za 
10  lat drugi i tak dalej ty tym samym stosun­
ku. Tylko, że to nie będzie już rewolucyjne 
stronnictwo ale poprostu bardzo radykalna bu- 
rżuazya, dążąca dó poprawy bytu swych człon­
ków  pracujących. W tym celu powiązano ich 
w związki zawodowe, pozakładano wspaniałe 
konsumy, osiągnięto cuda gospodarczej organi 
zacyi, uzyskano wpływ na ustawodawstwo, bo 
z takiem stronnictwem, które ma milion zorga­
nizowanych czTonków każdy rząd musi się li­
czyć, zwłaszcza jtż. li obek tego miliona zoiga- 
nizowanycti socyal demukratów glosuje z nim 
jeszcze drugi i trzeci milion niezorganizowa- 
nych sympatyków wśród burżuazyi niemieckiej.

Ale takie stronnictwo nie robi już rew o­
lu c ji— przeciwnie ono zabiera się na seryo do

rządu i niebawem inni będą musieli przeciw 
rządom socyal-demokracyi robić opuzycyę, potem 
wystąpić z jeszcze radykalniejszymi środkami a 
jak i te nie pomogą— pomyśleć o rewolucyi lu­
dowej przeciwko uciskowi zreglamentowanego 
państwa socyal-demokratycznego, w którym dla 
innych stronnictw nie będzie miejsca, a w ka­
żdym razie, życie będzie bardzo ciężkie. Ale 
jeszcze do tego nieco daleko, dlatego pozosta­
niemy na razie w ramach obecnego porządku 
społecznego i będziemy się przypatrywać po­
wolnej ewolucyi jaką socyaldemokracya z ka 
żdym rokiem przechodzi. Manty już dziś naj­
większą partyę społeczno polityczną na świecie, 
mamy 8 1 codziennych gazet socyaldemokra 
tycznych w Niemczech, które codziennie głoszą 
ludowi nową naukę, mamy 33  milionów ulo­
tnych pisemek i broszur, które partya rozrzucz 
dla uświadomienia w nowej ewangelii po 
Niemczech— mamy szkoły fachowe socyaldemo 
kratyczne, w których wychowują się zawodowi 
agitatorzy— rodzaj seminaryum nowej nauki. Z 
roku na rok rośnie ten system olbrzymiej o 
rganizacyi, niesłychanie karnej, sprężystej i 
sprawnej.

Nie dziw, źe takie stronnictwo, obejmu 
jące całe państwo, musi zająć stanowisko nie 
tylko co do wszystkich spraw'polityki państwo­
wej wewnętrznej, ale także co do" polityki za 
granicznej padstw7a. Bajką jest, żt by dziś w 
Niemczech można było 1 rowadzić taką politykę 
zagrani. zną, jaką chce cesarz lub jego otoczę 
nie. Kanclerz państwa musi provradzić taką po 
litykę, jaką chce większość narodu. A  chociaż 
socyal-demokracya wcale większości narodu nie­
mieckiego jeszcze nie reprezentuje i jeszcze jej 
daleko do tego— mimo to dziś iuż nie będzie 
można w Niemczech prowadzić polityki zagra­
nicznej wbrew interesom trzech milionów i je­
dnej ćwierci miliona wybcrców. Ale równocze­
śnie i soeyal-deinokracya rozumie, że wpływ, ja ­
ki zyskuje na kierunek polityki zagranicznej 
państwa, narzuca je; pewne obowiązki, których 
zaniedbać, ani im się przeciwstawić pod karą 
utraty wszelkiego wpływu w narodzie nie wol­
no. Socyal-demokracya w Niemczech musi ro­

nić politykę narodową czy chce, czy n:e ebee. 
T to jest najważniejsza zmiana jaka się w ewo­
lucyi tego stronnictwa dokonała. Pod wpływem 
niemieckiej socyal demokracyi muszą pójść innt 
partyjne socyal-detnokracye w świecie i widzi 
my, źe faktycznie albo ternu wlywowi ulegają, 
albo go nawet wyprzedziły. Musiały się bowiem 
zastosować do warunków, i znamy kraj”  i na­
rody, w których socyal-demokracya w tym wzglę­
dzie ulegania nakazom polityki narodowej w y­
przedziła najwięKszą organizacyę świata i o wie­
le lat przed tem robiła to, za co ją  wówczas 
przeklinano w tym obozie za to, co dziś sam 
Bebel robi.

Pozostanie to historycznem znamieniem 
ostatniego kongresu socyalistów w Jenie, że jak 
przed laty w Stuttgarcie przeprowadziła zasad 
niczą rozprawę między lewolucyonizmem a re- 
wizyonizmem, z której siłą faktu i z konieczno­
ści życia wyszedł zwycięsko rewizyonizm, tak 
obecnie na kongresie w Jenie przeprowadziła 
wielką rewizyę zasad w polityce zagranicznej. 
Występując przeciw hecy antyfrancuskiej, osta­
tecznie wyraziła się za prov)adzew*em polityki 
państwowej i wcale nie zagroziła strajkiem ge­
neralnym na wypadek wojny francusko-nien iec- 
kiej —  przeciwnie, z tego co Bebel powiedział i 
co większość zatwierdziła wynika, że na wypa­
dek wojny z Francyą niemiecka socyal demo- 
kracya spełni swój obywatelski i patryotyczny 
obowiązek akurat tak samo, jak najzaciętsi na- 
cyonaliś..i, może lepiej, niż wszyscy hakatyści, 
którzy patryotyzm noszą na ustach dla osobi­
stej kor zyści.

Jest rzeczą niezmiernie interesującą ten 
ostatni rys w ewolucyi partyjnej zapisać i za 
jego dalszym śledzić rozwojem.

Najważniejszym ustępem kilkodniowego 
kongresu w Jenie była rozprawa marokańska, 
w której- stary Bebel głos zabierał i walkę sta 
czać musiał z szalonymi poglądami niedowarzo- 
nyck socyal-demokratów rewolucyjnych. Z  gó­
ry przyznał Bcbtl, że Maroko należy do kra­
jów, w których możiia robić rozumną polity  
kę kolonialną Co więcej Bebel przyznał, że 
kolo.nzacya Maroka przyniosłaby niemieckiemu

handlowi ogromne korzyści. Jak  dotąd, to nie 
bardzo się różni od tego, co książę Biilow mó­
wił przed kilku laty. „M y, niem cy- mówił B il­
lów. My, sucyal demokraci— powiada Bebel— 
manty Jllatufalnę dążenie do tego, aby niemiec­
ki handel i nie tu-ck. t»z<-mysl rozwijał się pod 
takimi samymi waru k;:m., jak ionych państw. 
Bnmarck byłby nie zrobił takiego głupstwa, jak 
w\słanie okrętu wojennego pod Agadir, na w< 
dy marokańskie. Bismarck bowiem kilka razy 
dowodził, że Niehlcy mają w tern interes, aby 
Francyę zwrócić z linii Renu i dlatego Bismarck 
zawsze popierał dalekie kolonizacyjne wyprawy 
francuzów do Madagaskaru, do Tonkinu. J e ­
żeli Francya jest w Maroko angażowana, to z 
pewnością potrzebuje dużo pieniędzy i dużo 
żołnierzy. A  to może tylko korzyść przynieść 
Niemcom. A  cóźby kosztowało niemców obsa­
dzenie na stale Agadiru? S Ło milionów na wy­
budowanie portu i caią armię na krycie tyłów, 
gdyż Frar.cya mogłaby każdej chwili wywołać 
powitanie ludności miejscowej przeciw Niem­
com. A  taK wielkich ofiar Niemcy nie mogą 
ponieść dla tak małego pożytku.

Nie jestże to polityka oportunistyczna w 
w najlepszym sensie, którą Bebel doradza?

Rozumiemy, że rząd nie może ogłosić 
wszystkich szczegółów układów marokańskich z 
Francyą, ale naród niemiecki ma dobre prawo 
poznać główne tych ukłaoów zarysy, dlatego 
wszyscy domagają się rychłego zwołania parła 
mentu niemieckiego. A  widocznie rząd sam n;e 
jest jeszcze w zgodzie z sobą, co zamierza u- 
czynić w sprawie marokańskiej i stąd pochodzi 
ten niepokój, objawiający się w spadku kursów 
na giełdzie i w runach na kasy oszczędności.

Stanowisko socyal-demokracyi na wypa­
dek wojny jest ju ż  oknślone. Socyalna 
demokracya na wszystkich kongresach wypo­
wiadała się przeciwko urządzeniu strajku gene­
ralnego na wypadek wojny. Szczególnie na 
kongresie w Stuttgarcie w roku iyoy uchwalo­
no na wniosek francuskiej socyal-demokracyi, 
która dążyła do strajku na wwpadek wojny, że 
wniost k ten dla niemieckiej socyal-demokracyi 
nie jest do przyjęcia, że każdej socyal-demokra­

cyi w każdym kraju należy pozostawić wolrość 
wyboru, jak się ma zachować na wypadek 
wojny.

Następnie malował Bebel w jaskrawych 
kulorach nieszczęścia wojny, gdyby teraz w y­
buchła. Niemcy wysłać mogą 5 milionów męż- 
"zyzn na wojnę, każdy dzień wojny kosztować 
będzie Niemcy 50 milionów marek, w  takich 
warunkach masy nie pójdą do generalnego straj­
ku, lecz wołać będa prccy i chleba. Wtedy 
wogóle egzysteneya obecnego porządku społecz­
nego będzie poddana w wątpliwość. Tak ła­
two, jak w roku 1870 Niemcy nie sprawią 
sie dztś z Francyą. Ostatecznie uchwalono 
wprawdzie bardzo energiczne rezolucy* anty­
wojenne, a potem, kiedy się wywiązała dysku- 
sya i Bebel był za swe s anowisko napadany, 
powiedział na końcu: „ Gadajcie. CO c h c c c i a  
strajku generalnego nie zrobicie i resolucye 
nasze u c h w a l i c i e Istotnie miał racyę. Re- 
wizyoniści i spokojniejsze elementy wzięły gó­
rę, a przed blizkimi wyborami powszechnymi 
socyal-demokracya okazała się równie narodo­
wą i  patryotyczną, jak wszystkie inne stron­
nictwa burżuazyjne.

W - L.

Zaburzenia w Wiedniu.
Niedzielna demonstracja drożyzniana, zor­

ganizowana przez partyę socyaino demokraty­
czną liczyła około ioc,ooo uczestników; w tem 
wicie kobiet. Niektóre źródła zwiększają tę cy­
frę aż do 140,000.

Już wczesnym rankiem rozpoczęli ucze­
stnicy zb.erać się, jak zwykle, w poszczegól­
nych okręgach Wiednia, według wskazówek, 
wydanych przez lokalne organizacyę socyali- 
s.yczne. Po zebraniu się, rozpoczęto pochud ku 
ratuszowi. Tym  -azem nie niesiono ani sztan­
darów, ani żadnych odznak, ani tablic z napi­
sami. Wznoszono okrzyki przeciw drożyźnie, 
przeciw rządowi i przeciw agra yuazom.
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W h tir-, przewiduj?" rozruchy, zarządziły 
f.zerokie przygptowniua. Rozumiano, poucya 
sama nie wysiarczy w danym razie do utrzy 
niania porządku, cały więc garnizon skoncen­
trowano w koszarach w ścislem pogotowiu. 
"Wejście na llerreogasse, gdzie znajduje się 
prezydyum rady ministrów, zamknięto kordo­
nem wojskowym zarówno od Schottengasse, 
jak od strony Burgtheatru; sprawowali tu straż 
dragoni i huzarzy, przed którymi ustawiono 
gęste szeregi policyantów pieszych i konnych.

mir.i-Wojfiko i policya pilnowały równie i 
srerstwa węgierskiego na Bankgasse, oraz 
wszystkich ulic, prowadzących do ministerstwa 
wojny.

Liczba uczestników okazała się tak wiel­
ką-, iż obrady przeniesiono z hali ludowej na 
:>’ac przid ratuszem. Tłum zaiał go zupelUe, 
zapełniając również ułice przyległe. Na długo 
przed początkiem zgromadzenia tłoczono się 
przed r-atuszem i zajmowano w popizek Ring- 
strasse aż do Burgteatru, tak,- te  musiano wstrzy­
mać ru c i tramwajowy. Przemówienia zorgani­
zowano w ten sposób, że z rampy ratusza i z 
mównic, urządzonych na placu, przemawiało 
równocześnie 30 posłów, w ich liczbie: Seitz,
W inarsky, Skaret, Winter, Schubmeier, David, 
Bretschneider, Pernerstorfer i t. d. Przeiywano 
1 n c i  chwila ogłuszającymi okrzykami przeciw 
diożyźnie, rządowi i agraryuszom.

W przemówieniach główną rolę odegry- 
’-vjły ataki na politykę handlowe rządu, którą 

hwiniono o spowodowanie drożyzny. Oświad­
czono między inne mi, że rząd może przekonać
v ę  dzis aj, iż rozgoryczenie tłumów prztciw 
dr iżyźnie nie jest sztuczne, wywołane przez a
g ita r y , lecz powstało wskutek nędzy, jaka 
spadła nu hulsŁśi razem z drożyzną środków 
?y wn?iści i mb szkart. Mówcom przerywano od 
rzasu do czasu: Nicrh żyje 
zv;e rewołucya! Mówmy j>r

ckscedc-ntów, łccz tłum wydarł ich z rąk połi- 
cyi. Odtąd każdego aresztowanego odprowa­
dzano z osobna pod silną eskortą policyjną. I 
tu również zaczęto tłuc szyby, które podruzgo- 
tanc w tylnej fasadzie psłucu sprawiedliwości, 
w stajniach dworskich- i w przyległych kawiar­
niach. W  braku kamieni wyciągano z pobli­
skich gospód i kawiarni stołki, łamano je i 
bombardowano okna kawałkami drzewa.

Widząc, że rozruchy przybierają groźny 
charakter 1 że policya jest za słabą, aby przy­
wrócić porządek, wezwały władze wojska. Za 
chwilę przebył na miejsce szwadron ułanów. 
Tłum przyjął żołnierzy ogłuszającymi wrzaska­
mi. Na placu m:ędzy muzeami stał w pogoto­
wiu szwadron huzarów. Demonstranci prowo­
kowali żołnierzy drwiącymi okrzykami. Od stro­
ny Bellarii ukazała się kompania 32-go pułku 
piechoty i kompania Deutschmeistrów. Z  tłu­
mu poczęto wołać do żołnierzy: „Czyście gło­
dni? Czjiście już dostali dzisiaj jeść?*

Tyrncżssem straż policyjna usiłowała o- 
próżnio plac koło Belłarii. Około wpół do 2-ej 
po południu zamiar ‘ en udało się doprowadzić 
do końca. Ale demonstranci, odpędzeni z je ­
dnego punktu, zbierali się natychmiast na. dru- 
g ’ em. Powiodło się natomiast opróżnić rampę 
parlamentarną, na której przez cały czas hała­
sował liczny tłum.

Gwałtowne sceny odgrywały się tymcza­
sem na Freyungu. Po ukończeniu zgromadze­
nia wielki tłum pod dowództwem posła W inte­
ra ruszył przez Teinfaltstrasse i Schottensasse 
pod prezynyum rady ministrów, lecz wejście do 
Herrengassc było zamknięta kordonem pilicy;, 
za którym stali huzarzy. Z  podniesionerni la­
skami, wśród okrzyków przeciw rządowi i prze­
ciw agraryu-zom ruszono daiej ku ministerstwu 
woiny, gdzie również znaleziono dostęp odrię- 

Portugallą! Niech) ty pr/.ez polidyę i wojsko. Tluin wybuchnął
angielsku'. Strajk fonicznymi wkrzykamr „ Elien!* znów zaczęto

białą bronią.
T*c«?1,:

Wywrócono wóz z piw em ,1 i sile woli naszych mężów stanu wymagania 
potoczono pod nogi pblicy.mtom i ula- j wyższe może, niż rokowania w sprawie zasa- 

którycii tłui.i witał z okrzykami „PoU-aie dniczej. Chodzi o to, żeby usunąć najdrobniej-11 om
psy!“ W starciach dziesięciu 
odniosło rany od szabel.

Nakonicc, gdy zmrok zapali,
przybrały charakt*. groźnych, rewolucyjnych

lemonstrantów sza powody do z targu, a od staranności i gi uh- 
towności, z jaką to zadanie będzie spełnione, 
zależą pokojowe i przyjacielskie stosunki, którezaburzenia

zamieszek. Tłum wdarł się do szkol}' przy pla­
cu Hofera. Zdemolowano kompletnie urządze-

w przyszłości z naszymi sąsiadami zachodnimi
utrzymywać pragniemy

Z  ^aryża nadchodzi wiadomość, że prze-
me wewnętrzne, nakoniec podłożono ogień, rzu ciw pismom „Patrie* i „Eełair de l’Est* wdro- 
cając weń bibliotekę i podsycając płomienie ] żono śledztwo karne za to, że podały bez kon- 
r.ałtą. ! troli wiadomość o ukazaniu się 25 ułanów nie-

Ruszono pod drugą pobliską szkołę, lecz mieckicn na zietni francuskiej. Ustawa z r. 18 8 1 
tam stało już wojsko, aby bronić budynku. Z  przewiduje za takie przestępstwo, w razie jeśli 
tłumem połączył się drugi strumień, idący do można dowieść złej woli, karę do jednego ro-

generałny! Bierny opór! j wygrażać laskami i krzyczeć: „ ! ’<-eex z rządem!
ratuszu, przymocowano transparent, | Precz z polityką głodu! Precz z lich wiarzami • biicznfNa

domu robotniczego, gdzie rozgrywały się de­
mon stracye. Na wojsko posypały się kamie­
nie, jeden zr«inił w głowę poruczniku, dowo­
dzącego oddziałem.

Gdy ekscedenci rzucili się na agenta po 
licyjnego i zaczęli go bić w straszny sposób, 
porucznik zakomenderował „Ladezd* w nadziei, 
że na widok nabijanych karabinów tłum się za­
straszy.

Tymczasem posypał się nowy grad ka­
mieni. Jeden uderzył w głowę pewnego pluto­
nowego. Wówczas, jak opowiadają świadKo- 
wie, ów plutonowy dał ognia sam, za nim po- 
sd i inni. Na miejscu zginął robotnik Ploetzen- 
berger, jakaś 15-letnia dziewczyna poniosła r a ­
nę ciężką, razem 89 osób poniosło rany od 
szabel i kul.

Wieść o .strzałach rozniosła się błyskawi­
cznie po całej dzielnicy. Tu i ówdzie zaczęły 
się tłumy rozpraszać. Policya mogła przystępo­
wać do usuwania barykad i do przecinania 
drutów kolczastych, zawczasu przygotowanych, 
które poprzeciągano wszerz u'ic, aby uniemo­
żliwić szarże kawałeryi. Około 1 1  w nocy, za­
palić wał spokój.

Policya ogłosiła, że ria O/.ud,ringu ma się 
zamykać hramy o g 8 wiGezoflern, lokale pu-

ku więzienia.
„Daily Graphic* .w sensacyjnym artykule 

wyraża podejrzenie, że Niemcy chcą podejść 
Francyę. Z  jednej strony ustępują one Francyi 
szeroki wpływ polityczny w Maroku, z drugiej 
zaś, w porozumieniu z Hiszpanią, taki sam 
wpływ wytworzyć chcą dla Hiszpanii. Byłoby 
to rzeczą niesłychaną, gdyby Niemcy za układ 
x Francyą kazały sobie zapłacić ustępstwami 
terytoryalnemi w Kongo, a następnie za po­
średnictwem Hiszpanii odzyskały dawny wpływ 
w Maroku. Artykuł wywarł wielkie wrażenie.

Sprawa hr. Borckiera.

. .............  - dziewiątej.
przedstawiający ministra powieszonego na !a-[jedzenia!* j Nadto zwrócono uwagę ojców ępdzin, aby
larni, na tle gmachu parlamentu. Jeden z de-) Podczas gdy w centrum miasta rozgrywa- j uderz-rem nikogo z rodziny nie wypuszczali na 
mAistrantów wydrapał się na slup lampy łu - jły  się takie sceny, na krańcach, w  dzielnicach ! ulicę 
I;owej i za chwilę zaczęła powiewać ze szczy-i robotniczych, tłumy odpływające 7  pod ratusza 
tu jego chorągiew czerwona z napisem: „Niech również zaczynały ekscesy. W przewidywaniu 
żyje rewolucyał* Wkrótce utrazaiy się takiej tego poiicya konna ruszyła z,a gromadami, uda- 
>.ame sztandary na statuach książąt babenbe-i jącymi się na Ottakring i towarzyszyła im w 
i d,ich ; rzcd ratuszem i na pomniku lardynała pochodzie przez Josefstadt.
Kołonicsa. Wielkie wrażenie wywarł w tłumie i Rozpoczęło się od plądrowania i demoło- 
i-ochód 500 siużby pocztowej i telegraficznej, j ̂ yania sklepów z artykułami żywności. Następ- 
która w mundurach w eszła na plac. j nie zaczęto tłuc szyby w budynkach pubiicz-

Około godz. i i - e j  sygnały trąbek obwie- uych, zwłaszcza w szkołach. W  szkołę na ro­
ściły koniec zgiomadzenia. Tłum, wznosząc‘ gu Hasnergasse i Ilippgasse wybito wszystkie 
demonstracyjne okrzyki przeciw rządowi i prze- szyby, zburzono ogrodzenie gmachu, następi e
elw agratyuszom, ruszył w Kierunku Burgringu. 
Zewnętrzne bramy Eurgu cesarskiego, natych­
miast zamknięto i usunięto posterunek wejśko
wy, który taia sprawuje wartę. N agle, rozeszła
; :ę w tłumie wieść, że z okien trybu,młu admi- i  

nistracyj .ego .na rogu Bellarii ktoś strzelił trzy- 
kt ot nie do pochodu. W  jednej chwili potoczy-! 
!y się zbite masy ku gmachowi trybunału ad­
ministracyjnego i posypały |iq kamienie ku o- 
knurn, wśród ogłuszających okrzyków. Szyby 
na part-, rzc wybito natychmiast laskami; gdy 
zbrakło kamieni, obalono kandelabry gazowe, 
z lajdujące się w ogródku przed muzeum przy- 
ruduiczem i odłamkami wybito ^zjtby na wyż­
szych piętrach trybunału administracyjnego. Gdy 
te pociski wyczerpały się szybko, zaczęto od- 
tlukad gzymsy budynku i ciskać niemi w  resztę 
pozostałych -jaszczy sayfc.....W t4»l zastawili -po. 
wy bijane okna szafami.

W’ tumulcie poniosły szkodę także miesz­
kania prywatne obok trybunału, administracyj­
nego oraz kilka sklepów'. Powybijano w- nich 
szyby i uszkodzono wystawy. W  lej, chwili 
nzdjr.eł.ai samochodem jakiś oficer. Rzucono 
się i a ni-go. G d y  schronił się do poblizkiej 
kawiarni, gromada ckscedentów w pad a za nim 
do lokalu i potłuczono wielkie szyby lustrzane. 
Policya była bezsilna

Tłum p .pędził aalej w kierunku pałacu 
sprawiedliwości. Wkrótce rozegrała się gw ał- 
t >i\ :ia scena. G d y  połićya usiłowała odeprzeć 
napastników, przerwano kordon, wówczas poli­
cya ci m useli dobyć szabel, jedeu z nacierają- 
• ych w pierwszym szT egu burzyi ieL spokoju 
ó.'. ist.d cięcie w głowę. Aresztowano kilkunastu

zaatakowano proboszczówkę Altlercnenfeldskiego 
kościoła. Z  plantacyi wyrywano ławki i. zaczę­
to budować baiykady, rzucając* równocześnie 
z okien szkoły ławki, książki i szafy na ulicę.

Okazało się, że policya jest za słabą, aby 
dać radę rozszalałemu tłumowi. Zatelefonowa­
no po wojsko, wkrótce ukazały się gęste od­
działy piechoty i kawaieryi. Tłum powitał je 
wizaskiem 1 gradem kamieni. Piechota uderzy 
ła bagnetami, wiciu ekscedCntów odniosło rany. 
CtwUami uaawało się zepchnąć masy w Doczne 
ułict, lecz tam znów gromadziły się i wycho- 
diily  lą  główne arterye. Starcia między woj­
skiem a uuinem postępowały po sobie coraz 
spiesząićej, wybuchały tu i tam równocześnie, 
W kilku, a nawet kilkunastu miejscach. Curaz 
zuchwałej występowali demonstranci przeciw 

‘-woj sku i pęlicyi, przyjmując żołnierzy szyder­
stwami i pogróżkami. Nieraz trzeba było kilku 
szarż kawaieryi, aby rozpędzić gromadę, tłukącą 
szyby i wystaw y sklepowe. Najgorętsze walki 
atŚGzand tam, gdzie tłum cszańeowai się rodzą* 
ien barykad, z za których ieciały na wojsko 
han.lenk;.

Tak upłynęło całe popołudnie, aż do za­
padnięcia zmroku. Tłumowi przybywały z śród­
mieścia ustawicznie uowe posiłki, w postaci de- 
uionstrautćw, wracających do domów. Po dro­
dze tłuczono szyby w kawiarniach na Josef- 
stadzie, nie oszczędzając t mieszkań prj watnycn. 
Kamienie mieli demonstranci zawczasu przygo­
towane. W iadomość, że pod ratuszem płynie 
"krew, wzburzyła tłumy jeszcze bardziej. Istot­
nie, pod ratuszem zaczęto w przyległych uli­
cach plądrować mleczarnie i policya wkroczyła

M ajątek  K ots*yldów.

Z powodu, iż niektóre pisma napisały nieda­
wno, że dom Rotszyldów jest o wiele uboższy od 
miliarderów amerykańskich, paryski tygodnik „Mon 
I-mianche" wykazuje w sumiennie opracowanym 
artykule, że gdyby kilku największych miliarderów 
amerykańskich złożyło się razem, tooy jeszcze nie 
dorównało majątkowi'Rotszyldów Majątek ten bo­
wiem wynosi około 20 miliardów franków, oprócz 
tego Rotszyldowie posiadają w Lancashire ogrom­
ne fabryki tkackie, w  Scheffieldzie olbrzymie fabry­
ki stali,- przerabiające co roku miliony jej tonn na 
miliardy noków i scyzoryków. W  Anglii, w Belgii, 
we Francyi, w Niemczech i w  Austryi posiadaj‘ą 
R jtszyłdow ie największe Kopalnie węgla i więcej 
nie pbłowa kolei żelaznych francuskich należy do 
nrcli," są oni właścicielam i. Ipiwwłe wyłąćznymi 
wszystkich lasów kauczukowych w Brazylii, rozcią­
gając; ch się na przćszłpi^Jjco myfcdęcy kilometrów! 
kwadratowych W Ilłszpanii posiadają oni wszyst­
kie kopalnie ołowiu i j*ynki,- Największe kopalnie, 
nafty na Kaukazie należą do nich. W  południowej 
Yfrycc mają ogromne kopalnie złota i brylantów, 

na Syberyi zakupili ogromus obszary leśne, w In­
d/ach mają kolosalne plantacye ryżu, a w Ceylonie: 
kav.y. W reszcie w Australii prawie 5-ta część tej 
wyspy do nich należy.

Rokowania francesko-nieniiMte.
Berliński „Lok. A nz.“ oświadcza, jż w ro- 

kowitiiach o Maroko chodzi już tylko o for-' 
mufności Postać rękojmi, jaką ma dać Fratt- 
cya, jest szczegdłr.ie drażli.ra, ze względu 11 id 
prtfeedtnsy w Mituagaskaiże i Tunisie „W  in-’ 
teresfe naszych-przyszłych ^stosunków do Nie­
miec —  pisze dziennik wspomniany —r k v :  e -  

sfyą bardzo wielkiej wagi jestjdknajśtaranhiej- 
sze usunięcie wszelkich niejuaności.. T a  ■ praca 
właśnie, która może publiczność wydawać się 
mniej ważną, stawia wytrwałości, cie.pliwośc!

T elegraficzn i podaliśmy już w numerze 
wczorajszym wyrok w sprawie Ronikiera.

Dla całości sprawozdania podajtmiy ciąg 
dalszy rozpraw sądowych.

Na posiedzi nhi r.iedzieliiem zabrał glcs 
w obronie Zawadzkiego ad w Korwin-Piotrow- 
ski. Cały obszerny ustęp swej mowy obrońca 
zwrócił przeciw Ronikierowi, dopiero w koń- 
cówym ustępie poddał d ru zgo cącej krytyce ze­
znanie Hebanowskiego. Muwę, cz*;sto przery­
waną przez przewodniczącego, obrońca zakoń­
czył domaganiem się uniewinnienia Zawadz­
kiego.

Następu (- w obronie tego ostatniego za­
brał głos adw. przys. Ettinger. Obrońca wy­
wodami, mającymi istotną moc argumentów, 
dowodzi, iż Zawadzk. wspólnikiem zbrodni być 
nie lnogl. Zarzutu ukrywania śladów zbrodni 
oskarżenie bynajmniej nie ustaliło. Zresztą 
pokój, w którym spełniono zbrodnię, był tak 
nieuporządkowany, znaicziono taką niekonse- 
kwencyę w rzekomem upozorowaniu samobój­
stwa, iż udział wspólnika jest wyłączony. Obroń­
ca kończy swe wywody żądiuiem uniewinnie­
nia Zawadzkiego.

W  poniedziałek posiedzenie rozpoczęto 
o godz i i - e j  przemówieniem adw. przys- K a­
zimierza Stedlingą, obrońcy trzeciego oskarżo­
nego —-  Siemińskiego.

Prokurator — powiada obrońca— w sto­
sunku do Ronikiera dał obraz, opracowany do 
najmniejszych szczegółów -— udział Zawadzkie­
go i Siemińskiego w zbrodni naszkicował 
tylko kilku: limami — zabrakło ;mu mat^ryahi- 5- 
zaduwoiiiić Się musiał bladym szkicem.

Jasież  są te dowody, na których oparte 
jest oskarżenie przeciwko Siemińskiemu?

Po pierwsze —  twierdzi prokuraror —  
Siemiński Wraz z Zawadzkim prowadził pokoje 
umeblowany. Tymczasem w rzeczywistości Sie- 
nliński pełnił w pokojach Zawadzkiego funkcy* 
zwyktego Służącego. Stwierdził to szereg- 
świadków

Zresztą, przypuszczając nawet, te tak by­
ło, to jeszcze nie dowód, aby Zawadzki miał 
wtajemniczać -Siemińskiego w tak „delikatne 
sprawy Drugi argumenl prokuratora ;—  S ie ­
miński zgodnie z Zawadzkim trzykrotnie zinie 
niał- zeznania.

Obrońca dowodzi, iż Siemiński bynajmniej 
rfie zmieniał zeznań 1 że żadnego związku po- 
m^t.dzy mm a Zawadzkim pod ‘ tym w-zględem

Obrońca przechodzi do poszczególnych
poszlak przeciwko Siemińskiemu.

Meldował z biletu wizytowego? Ależ
{irzecie? pozbawiono go prawa prowadzenia
meldunków dlatego właśnie, iż uie potrafił tego 
wykonywać —  a zresztą w cyrkule zaintido-

wano przecie nieznajomego z biletu, i obecny 
był nawet przy tem miejscowy rewirowy

Zarzucają Siemińskiemu, iż drzwi wchc- 
dowe umyślnie nie były zamknięte na zatrzask 
12  maja o godz. 7-ej wieczorem. Zabójstwa 
dokonano o 3-ej —  czyż można więc uważać 
fakt ten za poszlakęr Zresztą drzwi te, jak 
stwierdzili świadkowie, bardzo często były 
zamknięte tylko na Klamkę.

Oskarżyciel powołuje się na rzc. tonie 
zdetierwowrftiie Siemińskiego w  dniu zabój­
stwa— świadczą o nu m rewnr. Kulicki i Go- 
lańskti

Golański w cieainym, nieoświetlonym ku- 
rytarzu, wieczorem, zauważył bladość Zawadz­
kiego : Siemińskiego. Zeznał początkowo, że 
obaj po wykryciu trupa, z przerażeniem biega- 
i po korytarzu, później zeznanie to cofnął.

Rew. Kgłicki przychodził prz*z długi czas 
codziennie do pokojów Zawadzkiego, a jednak 
nie może powiedzieć, ile tarn j.-st pokojów. 
Czyż można wierzyć takim świadkom.

Pyta się prokurator, czemu tak późno 
zajrzano do pokojów zamkniętych. Nic prost­
szego. Obawiano się rozgniewać gościa,- który 
pewnie odpoczywa po nieprzespanej nocy i do­
piero wtedy, gdy już odkładać nie było można, 
gdyż zbliżała się godzina meldunku, zapukano, 
a gdy się nikt nie odezwał — Zawadzki i S ie ­
miński weszli do pokoju.

Następnie obrońca stwierdza, iż Siemiński 
w przeddzień zabójstwa przyjechał do W ar­
szawy ’ że uczynił to pomimo tego, iż Zawadz­
ki pozwolił mu dzień jeszcze spędzić poza W ar­
szawą. Cóż to za wspólnik przestępstwa, któ­
remu pozwalają na dzień przestępstwa w yje­
chać.

Wreszcie stwierdzono, iż Siemiński o a-ej 
poszedł do' magla. Choćby spędził tam tylko 
pńt godziny, ,ak to zwyklt; —- zgocinU z zezna­
niem Zawadzkiego — było to też. nie zdąźyłhy na 
trzecia, ki 'dy zbrodni dokonano— do domu.

W końcu obrońca odpiera zarzut, jakoby 
Siemiński winien by* ukrywania śladów prze­
stępstwa. Mówca zbija poszczególne twierdze­
nia-i zaznaczy wszy, że Siemiński spędził n i e ­
winnie 1 i pół roku w więzieniu— prosi o ‘wy- 
roK uniewinniający

Następnie rozpoczynają się repliki.
Pierwszy przemawia prokurator.
W dwugodzinnej przeszło mowie repliku­

je przeciwko wywodom obrony i zarzutom, 
wypowiedzianym w mowach obrończych; obroń­
c y  lir R . wygłosili natchnione mowy, z któ­
rych widać> że bronią oni niewinnego —  wy 
orzekniecie, kto z nas ma racyę.

Przechodząc do krytyki- poszczególny di 
argumentów obrony, prokurator stara się 
zbić je.

1) Obron? zarzuca jednostronność śledz- 
;wa i podkreśla niesumienność pol-icyj. Tw ier­
dzenie to nie ma jednak podstawy Nie można 
twierdzić, że wugółe polić/it jest przekupna, a 
teirbardziej policya warszawska.

2) Fzict, że dywany kupił Ronikier, d o ­
wodzi niezbicie winy. R . Obrona usiłowała z a ­
chwiać w iat\ w prawdomówność Gutuiajerów, 
ale zeznania ich są najlepszym dowodem praw­
domówności.

3) Ronikiet symuluje — .orzejiii to lekarze, 
którzy obserwowali go przez czas dłuższy, dr. 
Czechow nic utiai ani dostatecznego czasu, ani 
niezbędnego inateryałti d la sw ej opinii.

4I Fakt poznania przez uczniów w RomT . 1 . r- - -,<<r -j> - 1 . c pi u-!-
Kierze nieznajomego, który rozmawiał z nirm 
i z Chrzanowskim na Złotej, jest ustalony. 
Obrona podkreśla, ostrożność, jaką wykazali 
chłopcy, dając zeznania i poznając Ronikiera, 
jako  rtowód ich niepewności i  chwiojności— do­
wodzi to jednak raczej sumienności ich.

5) Cbrona wylicza,, że R . nie mial czasu 
na dokonanie zbrodni i zdążenia na pociąg —  
jednak (tu prokurator wyl cza detalicznie) R 
mógł i miał dość czasu na to.

6"* Ekspertyza kaligraficzna nie doprowa­
dziła do porozumienia między sobą rzeczoztiaw- 
Ćów— grafologia jednak, jako nauka ekspery- 
nren^alna,' nie opiera się na danych objektjw - 
n yct;—-każdy z nas może hyc rzeczoznawcą i 
określić, czy dany charakter pisma należy do 
tej osoby, czy też ' nie i dość spojrzeć okieiu

Waszynowa uprawa roli.
II.

Najpewniejszą w pracy i najmniej czulą 
na przeciążenie jest- maszyna parowa. Z a  to 
(Miału zużywa najwięcej i pcd tym względem, 
pomimo dużego postępu w ich budowle, przy 
stosowaniu zasady sprężonej pracy pary, 
(com poitud) i wysokiego jej przegrzania, c® 
do 30 proc. zmniejsża rozchod opałowego ma- 
t< ryału, nie dorównuje . silmcom, pracującym 
opalem płynnym o wewnętrznem spalaniu.

łd igi maszynowe samochodowe są znacz­
nie tańsze on urządzeń dwumaszynowych, nie- 
z in sze  jednali stosować je można, jak naprzy- 
kład na gruntach łatwo rozgrzęzających i o 
większych pochyłościach.

Łamy niniejszego artykułu nie pozwalają, 
niestety, ria szczegółowo-krytyczną ocenę wspo­
mnianych maszyn, wskazać jednak jeszcze chce­
my na dążenie do zastąpienia właściwego pługa 
przez inno narzędzia maszynowe.

Już od kilkunastu iat w titeraturze spe­
cjalnej spotykamy opity spulchniających ziemię 
narzędzi, zupełnie na innyćh jak pług zbudowa­
ny ch zasadach.

Przeważnie są to bębny, złożone z moty­
ko wy cii tarcz, czy też pierścieni nożowych. 
Narzędzia te całkiem inaczej pracują jak pługi. 
Niema przy robocie ich odkładania skiby i spul­
chniania głębszych pokładów ziemi pod jej po­
wierzchnią i odwracania tylko uprawnej po­
wierzchni, jak to może zrobić pług. Narzędzia 
L. pracują, przewracając i inięszając ziemię na 
Jakiej głębokości, na jaką je  się ustawi.

W literaturze specyalnej spotyka się po­
chlebne o robocie - takich n aszyn referaty,
szczególniej czasopisma węgierskie- odzywaiy 
się nader pochlebnie o maszynie systemu
„Kószegi", pracującej motorem gazolinowym,
ale słyszymy o tej samej maszynie i sceptyczne 
zdania.

Ma.izyn tego rodzaju, różnych konstruk- 
cyi, jest dość dużo, lecz dotąd wybitnie przo-
(AtjącogU miejsca nie zajęła żadna z nich i pluj
zae. są - jeszcze za najlepszy uważamy.

Po ogólnikowej charakterystyce maszyn, 
sl.i ć!>ujeu“  rozejrzeć się w rentow ności ich 
pracy; chociaż miarodajnych liczb dla wszelkich 
w arciikćfl podać nie sposób.

K ■szt ehsploatacyi pługów m aszynow ych
składa się z waitości paliwa,

maszynistów, wydatków na ludzi i sprzętaj 
przy dostawie wody i węgla, a także 7. kosztu 
remontu, oprócz, oprocentowania kapitału i ainoi- 
tyzacyi maszyn.

Określić więc a  p r io ri koszt wy 01 ani a 
pewnej przestrzeni pola nic sposób, zmienne, 
ciągle inne czynniki powodują w anaria, i w 
każdym niemal gospodarstwie koszt będzie in­
ny. Gatunek g'cby, wielkość pojedynczych 
oranych kawałków bez przeprowadzania pługa 
z poci na pole, ilość godzin dziennej pracy, 
odległość od wody, a przede w szystkiem ilość 
rocznie prze.-: dana maszynę wyoranych dzie­
sięć!.1, stanowią nader dużo w ogólnym ra­
chunku.

Przy m aszynach,' pracujących płynneni 
paliwem z bezpośredniem wewnętrznem spala­
niem, koszty opału zmniejszają się bardzo zna­
cznie, najpewniej też w najniższej przyszłości 
tylko silniki tego typu i [to nietylko jak dzisiaj 
su (Pochodowe, ałe być może nawet przy stoso 
waniu maszyn stojących i liną ciągnących pług, 
do upiawy roli i innych prac gospodarskich 
stosowane będą.

Jak  już wspominaliśmy, silniki tego typu 
i dzisiaj już za granicą są w użyciu, ale pra­
cują one benzyn i i gazoliną, u nas drogo ko- 
sztująceirc, zapewne jednak nie długo czekać 
będziemy na siiniki do uprawy roli przystoso­
wane, dla nas najodpowiedniejsze, poruszane 
tanią surową uaftą.

W  Niemczech, gdzie maszynowa uprawa 
roli jest dzisiaj prawie powszechnie stosowana, 
coraz częściej stosują iuko siłę pociągową ele­
ktryczność. W ielkie stacye centralne, tak zwa­
ne „Ueberland-Centraien* rozsyłają prąd wy­
sokiego napięcia i od linii głównych pojedyn­
cze gospodarstwa według licznika biorą nie­
zbędną ilość siły.

Przy dzisiejszych cenach maszyn do upra- 
w j roh 1 nie małych również kosztach eksploa- 
tacyi wyoranie dziesięciny sprzężajem oblicza 
się często taniej 1 iż maszyną, o ile nie uwzglę­
dnimy jakości wykonanej roboty i wskutek tego 
podniesienia się urodzajów: Przez maszynową
uprawę plony zwiększają się prawie zawsze, 
często o 20 a nawet do 30 proetnt, co po­
twierdzają scereg. ogłaszanych doświadczeń 
porównawcrych.

Na razie uie bardzo wiarogodnemi w yda­
ją  się podobne sprawozdania, zawierające czę­
sto błędy tendencyjne, w rzeczywistości zaś 
znaczne podwyższenie wydajności jest zupeł de 
uaturjhie i zrczunnate.

Posiadając pług rnaszynpwy stajemy się 
{niezależnymi od reszty terminowych robót roi- 
j nych i możemy uprawić pole wtedy, k i e d y  ku 
' temu najwłaściwszy czas nadszedł. Możemy 
zastosować głęboką uprawę, ideał a k wykonaną, 
gdzie pole jest rzeczywiście wszędzie równo 
głęboko spulchnione i z równym spodem wy- 
orane. Wilgoć w takiem polu utrzymywać się 
musi równomiernie, co współdziała prawidłowe­
mu rozkładowi składników mineralnych; a przez 
należytą równomierną przewiewność gleby do­
pomaga się naszym najdrobniejszym, a tak b a r­
dzo ważnym, współpracownikom, hakteryoin, 
do wzbogacania gleby przez przetwarzanie znaj­
dujących się w ziemi połączeń- azotowych na 
przyswajalne dla roślin (jak nitrobacter, nitro- 
zomans i i.nne) a nawet przez przetwarzanie 
azotu z powietrza na związki dia roślin uży­
teczne (przez Ciostridiuin pasterianuin). Uniknąć 
zaś możemy w ro g ie j nain pracy takich bakteryi 
jbacilus denitrit.cani), które w zieżałej, zbitej 
nieprzewiewnt-j giebie już gotowe odżywki azo­
towe rozczepiaią i powodują ulatnianie s ę̂ 
azotu.

Brak łatwych sposobów badania nie po­
zwala określić liczbami ile przez taką denitry- 
fikacyę, t. j wynik niedostatecznego dostępu 
ppwietrza do roli tracimy i jak niezmiernie 
ważne jest utrzymywanie w glebie kapilarności 
i dostępu powietrza

Kodamy te. az trochę cyfr:
Maszyny systemu dwumaszynowego z pa­

rowozami o sile 20 koni nominalnych czyli 
rozwijające po 55 —  60 siły koni parowych 
sprzedaje firmie Fowlera, z pługami i mnemi 
przynależnościami po cenie około 35,000 rb. 
za komplet. Tegoż systemu komplet tak zwa­
ny 16  silny, którego każdy parowóz 45 —  50 
koni parowych może rozwinąć, kosztuje około
29,000 rubli. Z aś komplet jednomaszynowy 
z jrządzeniem dla wprowadzenia liny wokół
oranego pola kosztuje około 15,000 rb. Sam o­
chody do orania parowego, czy też z motora­
mi, kosztują zależnie od systemu i siły motoru 
od 12  do 15,000 rubli.

Koszt wybrania dziesięciny pula zmienia 
się nawet w tym samym majątku, a więc przy 
pązornie zupełnie równych warunkach, a ujaw­
ni nam tc kilka cytr, wyjętych ze sprawozdań 
dóbr, stosujących parową orkę od lat 8. Przy­
toczone poniżej cyfry stosują się tylko do pra- 
ry  pługów dwumaszynowych Fowlera; porów­
nawczych cyfr z pracy innych systemów nie­
stety narazie nie posiadamy.

m

Majątki, ze sprawozdań których dane cy­
frowe czerpiemy, położone są na lewobrzeżnej 
Ukrainie, posiadają głęboki czsrno.ziem na git- 
niastem podglebiu, a więc glebą podobna do 
naszej. Wdrunk- robotrhcze również podobny 
jedrietn słowem całokształt' warutuków ogólnych" 
bardzo do naszych ukraińskich warunków po­
dobny.

b la  wspomnianych dóbr, do jednego klu­
cza jeszcze przed 8 laty pierwszy nabyto gar- 
nit*sr, obecnie wszystkie 5 kluczy, posiadają 
każdy swój pług parowy, i rok rocznie duże 
nimi uprawiane są przestrzenie.

Znów ramy artykułu dziennikarskiego 
zmuszają nas do streszczania się, podamy 
więc tylko kilką cyfr przeciętnego kosztu osob­
no dia nie głęnokiej orki, to jest dc 5 wersz- 
ków głębokości i dla głębokiej do 7 wersz.

Klucz A . wyoral nie głęboko 230 dzie­
sięcin, orząc średnia w dzień 7,9 dziesięcin, 
i koszt ogólny na dziesięcinę był 9 ,1 r rb.‘ 
w" następnym roku na takąż głębokość wyora- 

,no 1 1 0  dzies. i kosztowała dziesięcina to,8 rb. 
w tymże roku taka sama orka uprawianych
wołami kosztowała po 7 ,1  rb. za dziesięcinę.

W  tymże kluczu i w tymże okresie vty 
orano głęboko 487 dzies., co kosztowało po 
13 ,5  rb. przy uprawie 7 1 /4 dzies. dziennie, w 
następnym 6 18  dzies. kosztowało po i 0,8 rb. 
przy dziennej robocie na 8,7 dziesięcinach. 
Koszt orki takiej wołami ob*iczono w danym 
roku i na daną głębokość po 10 ,72  rb.

W  kluczu B .r w którym pług rzeczywi­
ście dobrze jest wyzysUwauy, bo duże upra­
wia przestrzenie, widzimy daleko korzystniej­
sze liczby. W tychże latach niegłęboko wy-
orano tylko 95 dzies., orząc pc i U /F dzies.
dziennie i przy koszcie 4 ,31 rb. —  głęboko zaś 
1006 dzies. po 83/4 dzies. kosztowały po 7,80 
rb., a w następnym roku 1 ,16 6  dzies. po 1 1  
dziennie kosztowały po 7,86 rb.

W  kluczu C ., gdzie rocznie wyorana 
przestrzeń jest mniej więcej taką samą jak w 
kluczu A .r widzimy nie głębokiej orki 160 dz.
po 10T/4 dzies. dziennie i 9,20 rb. i w na­
stępnym roku 360 oz. i 9*/2 dzies. po 8,9 rb., 
przy kalkulacyi pracy sprzężajem po 6,3 rb 
za dziesięcinę.

Głębokiej zaś orki 460 dz. po 8 dziesięcin 
i ęł/2 rb. i w następnym roku 345 dzies. po 
8 azies. i 9 ,10  rb. dziesięcinę, z obliczenia 
zaś robota sprzężajem podana 9,70 rb.

Tego rodzaje zestawień pos:adainy dużo, 
ale przytoczone dla ogólnej charakterystyki

w yw jr.zą  trzebi, -jednak wskazać z czego mia­
nowicie składa się koszt crsi dziesięciny.

Oto dlr przykładu w liczbie 9 rb. 10  kop., 
znajdujemy: węgięl 3,30 rb., maszynistom i

[robotnikom 1,1  c rt ., sprzężaj do dostawy wę- 
igla i wody 45 kop. różne . (remont . i inne) 
1,95 rb. i na amortyzaoyę zaliczono po 2,30 ~b.

Nawet powierzchowne rozpatrzenie po­
wyższych liczb ujawma, jak bardzo ważnym 
czynnikiem dla opłacalności się maszyny jest 
ilósć rocznie wyoratjych dziesięcin, to też, ku­
pienie pługa masaynowęgo dla właściciela nie­
wielkiego majątku jest trudne i może nie' dać 
oczek1’.wanyr.li ogólnych zysków, bo maszyna 
niedostatecznie będzie wyzyskaną, ale tworząc 
spółki, jak to widzimy zagranicą : również już 
w Królestwie, wprowadzenie maszynowej upra­
wy roli staj“  się dła wszystkich dostępne.

W  Niemczech wogóle, a Foznańskiein w 
szczególności szeroko rozpowszechnił się zw y­
czaj wynajmowania' pjugów parowych; w każ- 
dena niemal miasteczku jest przedsiębiorca w y ­
konujący orkę. Orza p odzie o nie, najczęściej-, od 
cala głębokości i morga, ku oDopoInej korzyść.. 
A, 1 u nas, firma Fow ler i S-ka ogłasza o go­
towości wprowadzenia tej inow acji.

Jakkolwiek pierwsze to w kraju przedsię­
biorstwo może i zbyt wygórowana ząplata, bo 
około 12  rubli za głęboko wyoraną dziesięcinę 
i to jeszcze oprócz węgla i prócz dostawy wo­
dy, ęzyii że taka dziesięcina kosztuje około 
16-tu rubli, jednak jako doskonała sposobność 
sorawdzania u siebie rentowności maszynowej 
prki, przedsiębiorstwo te zasługuje na uwagę 
nasaych roluiLów.

Uprawa pługami maszynowymi nadzwy­
czajnie wpływa na wydatność pól, kcz jeszcze 
-większo korzyści odniosłoby ogrodnictwo, a 
szczególniej sady, gdyby przed ich zakłada­
niem, przeznaczone pod drzewa owocowe m iej­
sce w yoiać na 1J/3 arszyna głębokości, jak to 
widzieliśmy w Kijowie w zakładzie Mejeta, co 
rzeczywiśc-r tylko z pomocą siły mechanicznej 
jęst możliwe, Przez tego rodzaju uprawę ziemi 
dpoiero osiągnęliśmy naieżyiy wzrost 1 rozwój, 
drzew na długie lata.

Sądzimy, też, że dzisiaj, w dobie coraz to 
większego uświadomienia o korzyściach współ- 
dzitlczej pracy, należy pomyśleć o tworzeniu 
spółek eksploatujących maszyny do uprawy ro­
li, a wzory, jak takie spoisi organizować, ;-na - 
dzieiny gotowe w Poznańskiem i w Królestwie,
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na charakter pisma na przekazie, ażeby powie­
dzieć, że pisany jest ręką Roniklcra.

7) Przechodząc dalej do kw istyi „alibi*, 
prokurator stwierdza, że d. 10  i i t  maja R . 
mógł być i w Lublinie i w W arszawie, co się 
zaś tyczy 12  maja, t. j. dnia morderstwa, to 
mamy zeznan:a trzecli świadków, stwierdzają­
cych obecność hrabiego w Lublinie i trzech w 
Warszawie, przeprowadzając jednak ocenę z 
Punktu widzenia względnej wartości świadków, 
należy raczej wierzyć tym, co ustalają fakt byt 
ności R . w W arszawie.

8) Wreszc e porusza prokurator ikw estyę 
ekspertyzy daktyloskopijnej, chociaż— zdaniem 
Prokuratora— wyniki ekspertyzy są prawidłowe, 
t0 jednak, skoro ekspert p. Żabczyński nie u- 
miał uzasadnić swych wniosków, tem mniej 
® a  możności zrobić prokurator.

W  zakończeniu prokurator prosi sąd o su­
rową karę dla wszystkich podsądnyeh, gdyż 
wina ich jest dowiedziona, a niema okolicz­
ności łagodzących.

Ad w. Nowodworski oponuje przeciwko 
Wywodom obrony; oświadcza przedewszystkiem, 
^  powód cywilny ma prawo żądać odszkodo­
wania, poświęcając pieniądze, które otrzyma, 
na cel, jaki za stosowny uznaje— cóż więc nie­
godnego z prawem w tem, iż Chrzanowscy 
ż^dają 3,000 rb. na wpisy dla uczniów szkoły 
Wróblewskiego.

Poszlaki pojedyńcze— mówi dalej powód 
nie przekonają nikogo, lecz w większej ilości, 

w połączeniu —  tworzą dowód przekonywa­
jm y.

Poszlak zaś przeciwko hr. Ronikierowi 
numy szereg cały. Jeśli odpowiemy jeszcze na 
Pytanie, czy osoba podejrzana zdolna jest do 
apełnienia danego czynu, osoba ta zaś żadnych 
wyjaśnień co do swego czynu nie da— możemy 
uznać winę za dowiedzioną.

Obrona czyniła najrozmaitsze przypusz­
czenia. Możemy zgodzić się z niemi, o ile nie 
Przeczą faktom, w raz e przeciwnym należy je 
°drzucić Do tej ostatniej kategoryi zaliczyć 
^uszę większość przypuszczeń obrony. Mówca 
zbija twierdzenie, jakoby przedmioty, znalezio 
ne w tornistrze Chrzanowskiego, nie były pod­
rzucone przez mordercę, lecz przyniesione przez 
ofiarę.

Obrona twierdzi, iż śmierć Chrzanowskie­
go nie miałaby wielkiego znaczenia dla Roni- 
kierów przy podziale majątku Chrzanowskich— 
Sierdzenie to iest zgoła niesłuszne. T o samo 
tyczy się powołania się obrony na umowę 
Przedślubną, którą przecie Ronikier usiłował 
obalić. Mordując Stanisława, morderca liczył 
też na to, iż przyśpieszy śmierć ojca —  wcho­
dziło to w jego plany.

Szczegółowo rozpatrując doniosłość po­
szczególnych dowodów rzeczowych i zeznań 
Świadków, powód cywilny pedważa twierdzenia 
obrońców hr. Ronikiera.

W racając następnie do przedmiotów, zna­
lezionych w teczce Chrzanowskiego, adw. No­
wodworski dowodzi, że podrzucić je  mógł tył- 
ko hr. Ronikier, inny morderca te go by nie u- 
czynił.

Po przemówieniu a^w. Nowodworskiego 
Posiedzenie zostało zamknięte.

Kongres monistów.
--------

W Hamburgu odbył się kongres monis­
tów 26 —  29 sierpnia pod przewoduictwem 

JV W. Ostwalda. Uczestników było około 2000, 
Pomiędzy nimi wielu uczonych i działaczy kul­
turalnych. Na odczytach natłok był tak wielki, 
że musiano urządzić w niedzielę odczyt równo- 
'egły w innej sali. Sala zaś „Conwentgarten*, 
niieszcząca do 2000 osób —  była przepełnio­
na. Uchwalono rezolucyę interpelowania kan­
dydatów na posłów przy wyborach nadchodzą­
cych do rady państwa w Niemczech, w spra­
wie oddzielenia Kościoła od państwa i od 
Szkoły i glosować tylko tya tych kandydatów, 
którzy zobowiążą się walczyć o te postulaty; 
w razie przeciwnym głosować przeciw nim, lub 
Wstrzymać się od głosowania. Ustanowiono 
komitet dla propagandy występowania z Ko 
Scioła.

Założona została organizacya międzyna­
rodowa i uchwalono zwołać międzynarodowy 
kongres moniatów.

Zajęcie się sprawą organizacyi ruchu rao- 
nistycznego w Polsce poruczone zostało przez 
kongres bamburski —  d rowi Aug. W róblew­
skiemu.

W czasie odczytów o oddzieleniu Kościo­
ła od państwa i szkoły, obok prelegentów na 
estradzie siedzieli Ostwald, Loeb, Arrhenius i 
lnni i bili gorące brawo.

Haeckel, chory wskutek złamania nogi, 
Pie mógł przybyć, więc uczestnicy kongresu 
Pojechali do niego 12  września pociągiem nad­
zwyczajnym do Jeny, dla złożenia hołdu.

Oddział hamburski związku monistów w y ­
dał na urządzenie koDgresu przeszło 40 tys. 
marek, z których zaledwie połow a pokryta zo­
stanie przez dochody, resztę pokryw a ofiarność 
pry w atna.

■ w s i w n a m

Kanał Panamski.
Plan przekopania wąziutkiego przesmyku, 

łączącego oba olbrzymy amerykańskiego lądu 
stałego, sięga dosyć odległej przeszłości, gdyż 
zdawn? już uśmiechała się marynarzom myśl 
uniknięcia osławionej cieśniny Magelhana i o- 
szczędzem 1 sobie 10,000 m;l morskich drogi. 
W  ciągu wieków pojawiają się coraz to nowe 
projekty podjęcia robót w 19  różnych miej­
scach. Nie przyszło jednak nigdy nawet do 
kroków przedwstępnych. Dopiero w roku 18 8 1 
zawiązało się tow arzystwo francuskie, które 
przystąpiło do tego dzieła wedle planów Las- 
sepsa, budowniczego kanału Suezkiego. Już w 
roku 1889 jednak zawieszono konkurs przyjęty 
już, a zaczęte roboty legły odłogiem, i dopiero 
po 5 latach zostały na nowo podjęte przez to­
warzystwo międzynarodowe pod patronat am 
Francy i.

I te zamiary miały wszakże spełznąć na 
niczem. RozDudzora do najwyższego stopnia 
świadomość narodowa amerykanów, skrystali- 
wana tymczasem w t. zw. doktrynie Monroego 
(Ameryka dla amerykanów), nie pozwoliła na 
to, by azieło takiej doniosłości miało być doko­
nane przez obce ręce. Napotkawszy więc na 
°p ó r ze strony międzynarodowego towarzystwa,

1 które mimo trudności finansowych nie cnciało 
się zrzec praw swych do budowy, Stany Zjed­
noczone chwytają się nowego projektu. Natych­
miast też przystąpiono do pracy i zaczęto prze­
kop dalej na północ, na tery tory um rzeczypo-

n

litej Nicaragua, gdzie można było korzystać z 
rztki San Juan 1 z jeziora Nicaragua. Kanał 
miał prowadzić od San Juan na wybrzeżu 
Atlantyckiein do Brito na wybrzeżu oceanu 
Spokojuego. Widząc, że Stany Zjednoczone nie 
na żarty zabierają się do roboty, odstąpiło to­
warzystwo międzynarodowe od zamiaru dalsze­
go prowadzenia budowy i sprzedało prawa 
swoje rządowi Stanów Zjednoczonych.

Chodziło jeszcze o przełamanie oporu K o­
lumbii, na której terytoryum miał powstać ka­
nał, a i tu spotkano się z pewnerai trudnościa­
mi. W tym czasie właśnie wybuchły zamieszki 
na przesmj-ku Fanamskim, które dały Stanom 
powód do czynnego wkroczenia, w następstwie 
czego powstała w roku 1903 samodzitlnarzecz­
pospolita panamska, pod protektoratem Stanów 
Zjednoczonych. Mimo protestów Kolumbii, któ­
re nawet doprowadziły do zerwania stosunków 
dyplomatycznych między obu państwami, odda­
ła nowa rzeczpospolita Stanom Zjednoczonym 
całe terytoryum przyszłego kanału wraz z pa­
sem przyległym, wynoszącym po obu stronach 
po 10 km. w wyłączne posiadanie, oczywiście 
za odpowiednie odszkodowanie pieniężne.

Po definitywnem objęciu w posiadanie 
terytoryum kanałowego, można było przystąpić 
do robót przygotowawczych pod kierunkiem 
pułkownika pionierów Goethalsa. Nie żałowano 
kosztów. Wszystko prowadzono na wielką ska­
lę, za pomocą najnowszych maszyn i całej ar­
mii robotników (obecnie jest ich około 40,000), 
którym zapewniono rozliczne prawa.

Techniczne trudności przedsięwzięcia były 
olbrzymie. Stary projekt francuski zniżenia prze­
kopu do wysokości powierzchni morza wnet 
zarzucono, gdyż okazał się zbyt kosztownym. 
Starano się jednak prowadzić budowę na daw 
nej trasie francuskiej, przez co uzyskano możli­
wość zużytkowania dokonanych już robót przy­
gotowawczych.

Naczelny kii równik budowy, pułkownik 
Goethals, wraz z całym swym sztabem inżynie­
rów utworzył istotnie gigantyczny plan, który 
polega na zalaniu wodą całego obszaru pomię­
dzy wybrzeżem oceanu Atlantyckiego a pas­
mem górskiem Culebry. Nawodnienie ma na­
stąpić przez wprowadzenie w to miejsce wód 
z rzeki Chagres kolo Getun. Wskutek tego 
poziom kanału wzniesie się do 28 m. ponsd 
poziom morza, a tylko kompleks pasma Cule- 
bra zostanie przebity potężnym przekopem. 
Stąd będą prowadziły 3 śluzy w dół ku pozio­
mowi oceanu Spokojnego.

Trasę kanału można łatwo odnaleźć na 
dokładnej mapie Ameryki centralnej. Od w y­
brzeża oceanu Atlantyckiego zwraca się kanał 
ku południowi i między 4 a 5 milą dno jego 
dosięga poziomu morza. Od tego miejsca aż 
do Gatun szerokość koryta jego wynosi 170 
m., a głębokość 13 ,5  m. W Gatun na 7 mili 
staną olbrzymie śluzy, przez które okręty trze­
ma piętrami wznosić się będą do łożyska rzeki 
Chagres, rozlanej wskutek zatamowania jej na­
turalnego koryta i tworzącej jeziorko, którego 
powierzchnia wzniesiona jest o 28 m. ponad 
poziomem morza. Od tego miejsca kanał idzie 
już prawie ciągle korytem Rio Chagres, to też 
aż do pasma Culebra nie będzie w budowie 
jego zbytnich trudności,

Roboty, wykonane przez francuzów, są 
na tym odcinku kanału już znaczrie posunięte 
naprzód.

Na 40 mil, koło Pedrol Gjguel, zaczyna 
się spadek kanału pierwszą śluzą, którą dalej 
koło Miraflores uzupełniają dwie następne. 
Osiągnąwszy poziom morza, uchodzi kanał do 
oceanu Spokojnego korytem szerokletn na 
170  m. Cała jego długość wynosi 50,5 mil 
angielskich (około 75 km.); szerokość podlega 
wahaniom; najwęższe miejsce jednak, p^zez 
pasmo Culebra, ma 1 1 5  m. szerokości; głębo­
kość nie przekracza nigdy 13 ,5  m.

Ze względów technicznych podzielono ca­
łą trasę na trzy części: 1 część— atlantycka,
obejmuje prace, począwszy od głębin morza 
Karaibskiego aż do śluz 1 tam pod Gatun; 
2 —  centralna, od sztucznego jeziora Gatun 
przez pasmo Culebra aż do Fedro Miguel; 
i 3 część, nad oceanem Spokojnym, obejmuje 
śluzy pod Fedro Miguel i Miraflores, aż do 
głębin zatoki Panamskiej.

W  oddziale pierwszym najważniejszą jest 
tama kolo Gatun. Długość jej wynosi 2,350 m., 
szerokość podstawy 63 m., a wysokość 35  m. 
Tu należą również trzy śluzy przy Gatun, wa­
ły ochronne w zatoce JJhnon i urządzenia, słu­
żące ao spuszczenia nadmiaru wody.

Śluzy są największe, jakie kiedykolwiek 
budowano. Szerokość każdej z nich wynosi 
37 m., głębokość 12 ,5  in., długość 333  ni. 
Bramy żelazne, służące do zamykania icti, są 
już zaczęte w fabrykach w Fittsburgu, będzie 
ich wszystkich razem 92, z których każda przy 
20 m. szerokości i 2,3 grubości będzie miała 
wysokość 6-piętrowego budynku. Do ich w y­
konania potrzeba 60,000 ton stali, t. j. 8 razy 
tyle, ile zużyto przy budowie wieży Eiffeł.

Prace w drugim oddziale są, jak długo 
trasa kanału trzyma się koryta rzeki Chagres, 
c ieznaczne. Na 32 mili około Bas obispo za­
czyna się przekop przez pasmo Culebra, które 
stanowi największą przeszkodę całej budowie. 
Przekrój przekopu przedstawia się jako klino­
wate wcięcie w górnej szerokości wynoszące
1,000 m. Długość tej części przekopu wynosi 
około 13  kim.

Obecnie trzeba jeszcze ruszyć z miejsca 
40 milionów metrów kubicznycb ziemi, co u- 
skutecznia się za pomocą 30 0 —400 świdrów 
maszynowych, rozluźniających ziemię, lub przy­
gotowujących otwory, do których potem zakła­
dają naboje dynamitowe. Około 1,000 łopat 
parowych pracuje nad wybieraniem rozluźnio­
nej ziemi. Prace utrudniają nadzwyczaj częste 
zsuwania się stałycn stoków górskich, ale i ta 
trudność zostanie przezwyciężona. W ybrane 
masy ziemi i kamienia zużytkowuje się pc czę­
ści przy budowie tamy w Gatun i wałów o- 
chronnych w oceanie Atlantyckim i Spokojnym, 
po części służą one do zasypywania bagnistych 
okolic wewnątrz kraju.

Oddział 3 ci robót, przy oceanie Spokoj­
nym, obejmuje śluzy i tamy przy Pedro M - 
gueł i przy Miraflores aż do głębi zatoki Pa­
namskiej.

Do prac tych należy jeszcze przysunię­
cie linii kolei panamskiej, z obszaru inunda- 
cyjnego.

Kanał pozwala na nader szybkie przerzu­
canie floty z jednego Oceanu na drugi, co o- 
czywiście w razie wojny jest okolicznością o- 
gromnej doniosłości. Nic dziwnego zatem, że 
rząd Stanów Zjednoczonych będzie się starał 
utwierdzić i ubezpieczyć drogę, którą zdobył 
tak olbrzymim nakładem kosztów, a która, bę­
dąc jedyitetn wygodnem połączeniem obu w y­
brzeży państwa, in.t być uważaną za Uzeeie p > 
judniowe wybrzeże. Dawniejszy^ninister wojny,
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a obecny prezydent Taft, żądał od kongresu 
dotychczas 25  milionów koron na pierwsze 
koszta fortyfikacyjne, które ogółem mają wyno­
sić 60 milionów koron. Co do sposobu for ty f i- 
kacyi, to oczywiście trudno tu dostać jakich­
kolwiek wiadomości. Ptwnem jest tylko, że bę­
dą ufortyfikowane forty wjazdowe wraz z przy- 
ległemi wyspami, a także śluzy i tamy we wnę­
trzu przesmyku leżące. Sam kanał będzie mu­
siał być, szczególnie w razie wojny, bardzo 
pilnie strzeżony, gdyż zatopienie jednego cho­
ciażby statku w części przekopu, przecinającej 
pasmo Culebra, wystarczyłoby, by kanał na ca­
łe tygodnie uczynić bezużytecznym.

W  planie ufortyfikowania kanału wido­
czny jest wpływ panamerykańskiej polityki 
Stanów Zjednoczonych, która zatacza coraz 
szersze kręgi. Postępowanie Sianów nie jest 
tu zupełnie zgodne z układami międzypaństwo­
wymi, to też ze strony angielskiej i japońskiej 
podneszą się w prasie liczne przeciw niemu 
protesty.

Przy sposobności bowiem przejęcia robót 
kanałowych od Towarzystwa międzynarodowe­
go przez rząd Sianów Zjednoczonych, zawarty 
został między rządem angielskim a północno­
amerykańskim w roku 1900 układ, wzbraniają­
cą Stanom Zjednoczonym wszelkich fortyfika- 
cyi w obrębie kanału, W  drugim jtdnak ukła­
dzie z dnia 22 lutego 1 9 1 2  roku zaniechano 
tej ostrożności, co też Stany Zjednoczone na­
tychmiast wykorzystały.

Całe to olbrzymie przedsiębiorstwo est 
założone na tak wielką skalę, że przewidziano 
w niem każde możliwe powiększenie ruchu 
i rozmiarów okrętów. Wykończenie ma na­
stąpić według zapewnień pułkownika Goechal- 
sa, w r. 19 14 , a otwarcie nastąpi niewątpliwie 
1 stycznia 19 15  r. Należy p*-zy tem oczeki­
wać, że rząd amerykański nie omieszka przy 
tej sposobności zmodernizować także i obu 
portów końcowych Panama i Calon.

Po kanale będzie mogło kursować 27 pa­
rowców dziennie w każdą stronę, t. zn. ra­
zem 56, co wynosi rocznie 120 ,4 4 0  parowców, 
podczas gdy przez kanał Suezki przechodzi 
rocznie tylko 45,000 parowców. Czas prze­
bycia kanału przez okręt będzie wynosił 10  do- 
dzin.

Koszta kanału obliczają na 3 7 5  milionów 
dolarów czyli 18 7 5  milionów koron, z czego 
50 milionów dolarów przypada na odszkodowa­
nie francuskiego towarzystwa i Kolumbii. Od 
szkodowanie to spłaca się rocznemi ratami.

Międzynarodowe znaczenie kanału dla han­
dlu i przemysłu jest olbrzymie. Stany zachod­
nie nie mają dotąd żadnego bezpiecznego po­
łączenia drogą morską z produbtywniejszym 
wschodem i często są zmuszone pokrywać swe 
zapotrzebowania via Suez z Europy. Także 
i handel europejski, jakoteż japoński, sko­
rzystają wiele na tym łagodnym przejezdnie; 
droga z Londynu do Vancouver np. skróci 
się o 50 proc. Niepoślednie znaczenie strate­
giczne kanału jest na pierwszy rzut oka wi­
doczne.

Kongres głuchoniemych,
Podczas gdy dyplomaci bezskutecznie usiłują 

się porozumieć ze sobą, akt zbliżenia międzynaro­
dowego, nie mający w sobie mc urzędowego, ale 
za to odznaczający się zapewne większą praktyczno- 
ścią dokonywa się w Rzymie. ....................

Kongresy wszelakiego rodzaju, zorganizowa­
ne z okazyi jubileuszu 50-letniego odbywają się je ­
den po drugim w  Zamku św. Anioła i na nich 
pod głosowanie poddaje się bez przer wy najro­
zmaitsze projekty ulepszeń socyalnych.

W tym tygodniu miał miejsce kongres głucho­
niemych.

Przybyło 150 osób ze wszystkich krajów w łą­
czając Japonię.

Dyspąty ich były lakoniczne, chociaż obfite, 
gdyż głuchoniemi dyskutują za pomocą gestów, któ­
re więcej męczą niż słowa, zwłaszcza w  czasie te­
gorocznych upałów.

Nasi kongreaowicze zatem debatowali, raczej 
gestykowah mało i dobrze, o ile można sądzić z 
z przyjemności z jaką dawali wyjaśnienia o rezul­
tatach swej pracy wczoraj wieczorem w czasie ban 
kietu, którym żegnali zamknięcie posiedzeń.

Ogromnie malowniczy był ten bankiet, w  cza­
sie którego 160 uczestników w  najgłębszej ciszy, 
jeśli się tak wyrażę, prowadziło najbardziej oży­
wione rozmowy.

Widziało się jedynie rece. rzucające noże, 
łyżki, widelce dla umożliwienia sobie gestulacyi, 
składające i rozkładające palce, a w  przerwach 
chwytające znowu na kiótką chwilę jakiś z przy- 
borów stołowycn..

Kilku takich jak ja profanów, znajdujących 
się na bankiecie, nie rozumiało z tych rozmów ani 
słowa, ale tembardziej zaciekawiała nas oryginał 
ność tego widowiska, gwóździem którego był bez 
zaprzeczenia grzmot oklasków, który wybuchł ra ­
ptownie po 5 minutach absolutnej ciszy, w czasie 
której jakiś pan, stojąc dokonywał, rozmaitych fan­
tastycznych gestów za pomocą swoich dziesięciu 
palców.

B ył to mówca, który wręczy! wymowny
toast.

Niech żyje tik - wymowa i czemuż nie jest 
ona w użyciu w parlamentach u tylu mówców, 
których wymowa polega nie na treści, ale na grom- 
kobrzmiących słowach.

Jeszcze o wyborach latyczowskich.
Otrzymujemy pismo następujące:
W numerze 18 2  „Dziennika Kijowskiego* 

spotkaliśmy korespondencyę o wyborach kuryi 
polskiej do ziemstwa odbytych w Latyczowie, 
która nie dając pełnego przebiegu wyborów, a 
głosząc o złamaniu solidarności, przedstawić je 
iroże czytelnikom w świetle niewłaściwem. J a ­
ko uzupełnienie zatem korespondencyi owej, 
podajemy niniejszum całkowity przebieg wybo­
rów, z którego czytelnik odpowiednie wnioski 
wyciągnąć zdoła. Przedewszystkiem zaznaczyć 
należy, >ż ogół wyborców stanc wiło 56 osób, 
z których: kobiet 25, męzczyzn 3 1 ;  w L aty­
czowie zaś z ogólnej liczby, stawito się na wy­
bory osób 25; mianowicie: 17  męzczyzn pełno- 
cenzusowycb, 3 pełnomocników' mniejszej w ła­
sności i 5 pełnomocników kobiet, które więcej 
plenipotencyi rie  wydały, nie mając przeważnie 
ich komu udzielić wedle wymagań ordynacyi 
wyborczej.

Okoliczność ta wyjaśnia brak pewnej ilo­
ści wyborców w  Latyczowie, jednocześnie zaś 
podnosi stosunek obecnych wyborców męzczyzn, 
z których na ogólny cytrę 3 1 ,  mających pełny 
cenzus wyburczy, stawiło się 17  tu, czyli prze­
szło połowa. Mogło być zapewne lepiej, lecz

znów tak zle nie było, jak chce to mieć bezi­
mienny korespondent.

Na zgromadzenie przedwyborcze, które 
miało miejsce w przed dzień wyborów ofieyal- 
nych, stawiło sle wyborców 18-tu. Pomimo 
odczytania przez przewodniczącego listu pana 
Szeligi Mierzejewskiego, krytukującego akcję 
przedwyborczą, a ino ty wowatiiem najzupełniej 
usprawiedliwionego, przy ustaleniu kandydatur 
kartkami na projektowanych radnych, głosy 
wypadły w sposób następujący: p. Trojnicki,
pełnomocnik własności mniejszej, otrzymał gło­
sów 17 ; p. Mierzwiński gł. 10  i p. Szeliga Mie­
rzejewski gł. 9; inni zaś, którzy mieli po 7 —
5 — 4 i 2 głosy zrzekli się swojej kandydatury 
za wyjątkiem pana Sagatowskiego, który, ma­
jąc 4 głosy, oświadczył, iż na radnego nie kan- 
deduje, zgadza się zaś jedynie na postawienie 
swojej kandydatury na kandydata radnego, 
którego ewentualny wybór, zgromadzenie przed­
wyborcze uważalc za pożądane. Zdawało się 
iż prawybory na tem zakończyć się były po­
winny, tembardziej gdy wybrani w;ększością 
głosów panowie, zgodzili się na wystawienie 
kandydatur swych na radnych. Stało się Je­
dnak inaczej i pomimo głosów, żądających zo­
stawienia wyboru osób w porządku wyżej wska­
zanym, przeszedł projekt energicznie popierany 
przez dwóch wyborców pp.: M Bar. i S . Koz., 
by głosować na kandydata i to z liczby tylko 
czterech już wybranych osób.

W  danym wypadku dla czego przy gło­
sowaniu na kandydata nie zastosowano po­
wszechnie przyjętego w annałach głosowań 
przedwyborczych prostego i jasnego gloso wa­
dia, polegającego na zapisywaniu nazwiska i 
przyjmowaniu liczbę podanych tym sposobem 
głosów jako wskazówkę żądań obecnych wy­
borców?

Dla czego w danym wypadku przeciwnie 
zastosowano sposób glosowania na kandydata 
radnego, polecając pisać po trzy nazwiska na 
kartkę z liczby li tylko czterech, dodając, że 
kandydatem będzie ten kto najmniej głosów 
otrzyma, a więc w rzeczywistości pod hasłem 
głosowania na kandydata faktycznie dopuszczo­
no przegłosowania już raz absolutną większo­
ścią wybranych osób.

Jak  taki sposoD badania życzenia wybor­
ców na mało obytych z zebraniami mógł wpły­
nąć,raczy czytelnik sam odpowiedzieć.

W ynik powtórnego głosow ana był na­
stępujący pp Troj ńcki 18  gł., Mierzwińsid 17  
gł., K. Słgatow ski 12  gł. i p. Szeliga Mierze­
jewski 7 głoosów.

Jako kandydat zatem został wskazany p 
Mierzejewski, po czem przedwyborcze posiedze­
nie zamknięto.

Na drugi dzień przybyło 7 wyborców; o- 
gół zatem wybierających wynosił razem 25 
osób.

Przed wyborami ofieyalnymi jeszcze, p 
Szeliga-Mierzejewski listem do dtlegata skiero­
wanym, zrzekł się kandydatury wogóle, o czem 
dowiedziawszy się większość wyborców i uwa­
żając, iż p:erwsze przedwyborcze głosowanie 
dało rezultat rzeczywisty i zgodny z życzenia­
mi tejże większości, postanowiła postawić kan­
dydaturę pana Szeliga-Mierzejewskiego, nawet 
w razie nieobecności jego r a  sali wyborczej 
po ewentualnym wyborze zaś prosić, by wybór 
ów przyjął.

Gdy zatem, w ostatniej chwili, p. Mie­
rzejewski przy pył na salę, licznym, głosami za­
żądano, by kandydaturę swą postawić po­
zwolił.

Pan Szeliga Mierzejewski, widząc szczerość 
żądań większości wyborców i dzięsując tak za 
zaufanie i za wyrazy głośnego uznania, zgo­
dził się na postawienie swej kandydatury, za­
strzegając się jednocześnie, iż w razie wybra­
nia na radnego, zrzecze sie wyooru * na rzecz 
kandydata, jaki się okaże, czego świadkiem, 
między innymi, był również pan Stanisław 
Koźmiński, pełniący chwilowo obowiązki dele­
gata.

Głosowano jednorazowo na trzy osoby 
i wynik głosowania był następujący: p. T ro j­
nicki otrzymał gałek białych z i (na 25 głosu­
jących). p. Mierzwiński, mający również jedno­
głośny wybór przy 2-iem głosowaniu przed- 
wyborczem, otrzymał 8 gałek czarnych i 17 
białych, pan Sagatowski zaś 8 gałek białych i 
17  czarnych. W  dalszym ciągu zatem głoso­
wano ńa pp.: Szeligę-Mierzejewskiego, Zgór-
ski^go i Sozańskiego.

Przed głosowaniem owem opuścili salę 
wyborczą pp. S . Sk. i M. Bar. trzech zaś w y­
borców od głosowania wstrzymało się. Na 20 
zatem głosujących, otrzymał p. Szeliga Mierze­
jewski 17  gałek białych i 3 czarnych, gdy zaś 
pp. Zgórski i Sozański, jak również pan S a ­
gatowski, wymaganej przez prawo ilości gło­
sów na kandydata nie uzyskali, w braku w y­
branego kandydata, zrzekać się pan Szeliga- 
Mierzejewski wyooru swego nie miał na kogo, 
wybory bowiem na tem ukończone zostały. 
Podając do wiadomości ogółu niniejszy ścisły i 
bezstronny przebieg wyborów, dodać tylko mo­
żemy, iż jeśli przygnębienie, jak wyraża się ko­
respondent pan „wyborca*, uczuwać mogli­
śmy, to tylko z powodu tego, że wyoory dały 
nam jeszcze raz poznać, iż zorganizować i z 
solidaryzować jednostki wśród nas dla pracy 
społecznej w imię bezpartyjnych haseł, pozba­
wionych osobistych sympatyi lub antypatyi —  
jest niepodobieństwem, jednocześnie jednak uj­
rzeliśmy pocieszający objaw gorącego udziału 
w wyborach mniejszej własności, która po raz 
pierwszy w powiecie naszym, pełnomocników 
swych na wybory delegowała.

Uczestnicy przedwyborczego zgromadzenia: 
Maryan Torokan Popowski, Józef Nc- 

welski, W ilibrard Śmietanko.
Pełnomocnik drobnej własnośai: Józef

Trojnicki.

gez maski.
Spraw a marokańska a z nią groźba w oj­

ny wywołała tak piekielną panikę wśród bur- 
żuazyjno-przf*myslowych sfer niemieckich, że 
wzbudziło to poważne ździwienie? nawet u tych, 
którzy potęgi butnego Fryca  ftligdy zbytnio 
przeceniać nie zwykli

Dotychczas przywilej amymilitaryzmu po­
siadały) wyłącznie sfery skrajnie lewicowe. Sta­
nowczych i mniej lub więcej zdecydowanych 
przeć-wników wojny dostrzegano wyłącznie w 
szeregach dem okracji socyalnej Syty, dostat­
nio w dobra ziemskie oprowidowany naród 
niemieckich hilrgci£w, wszyscy, niezliczeni pro­
ducenci, hanilbr.e i finansiści niemieccy uwa­
żani byli za tych, którzy „stoją twardo* przy 
swoich prawach (!) na przewagę wszechświato­
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wą, w imię której łba swego w każdej chwili 
nastawić są gotowi.

Rzeczywistość wszakże zarysowała stan 
rzeczy nieco odmienny.

Nie głodny Fryc wojny rie  pożąda, lecz 
syty Fryc wojny się lęka...

Na wieść o możliwości zbrojnego zatargu 
wszystkie giełdy, „bojące się tylko B oga*— za­
drżały. Rozpoczęły sie masowe wycofywania 
wkładów z kas oszczędności w Szczecinie, K ró ­
lewcu, Friedriechshagen i t. d. Giełdowe zniż­
ki o 10  i 15^  nie były wyjątkami, a niektóre 
papiery spadły jeszcze znaczniej: —  o 20, 30 i 
40 procent ..

Okazało się, że brutalny kułak szwabski, 
który od czasu Sedanu arogancko całemu świa­
tu wygraża— zatył... Okazało się, że junkierską 
butę obciąża przepełniony, acz wiecznie głodny 
brzuch, a wilczy apetyt w chwilach decydują­
cymi powściąga obawa dezorganizacyi gospo' 
darczej na posiadanych już, a obfitych żerowi­
skach...

Stąd nauka:— dyabeł jest straszny, ale nie 
wszechmocny. Achilles miał słabą piętę, a rie- 
miec posiada brzucb, w który, rozumnie mie­
rząc, nawet do... sumienia jego trafić można.

Czarny Jegomość.

Echa zamachu na P. Stołypina.
Wczoraj sędzi? śledczy Wr. Fenenko za­

kończył dochodzenie śledcze w sprawie mor­
derstwa prezesa rady min-strów P. Stołypina. 
Wieczorem u dowódcy wojsk okręgu kijow ­
skiego gen.-ad. N. Iwanow? odbyła się narada, 
na której postanowiono przekazać sprawę pro­
kuratorowi wojennemu dla opracowania aktu 
oskarżenia.

Spraw a D. Bogrowa będzie zapewne roz­
patrywana w poniedziałek d. T2 września. K rą ­
żą pogłoski, że wczoraj władze otrzymały od 
Bogrowa z więzienia list, w którym B. prosi o 
darowanie mu życia, obiecując z? to służyć 
władzom nader cennemi reweiacyami.

W  związku z zamachem dokonano w K i­
jowie Drze szło 10 0  aresztowań. Kilka osób w y­
puszczono już jednak na wolrość i obecnie po­
zostaje aresztowanych we wszystkich cyrkułach 
60 osób.

Naczelnik kijowskiego wydziału ochrony 
podpułkownik Kulabko, według informacyi u- 
rzędowych, złożył podanie o urlop z powodu 
choroby.

Obowiązki naczelnika wydziału ochrony 
pełni pomocnik Kulabki, rotmistrz Samofałow.

Gmach „ochrany* (ul. Rejtarska Ni 5) 
strzeżony jest przez oddział żandarmeryi kon- 
iej. W artę tę postawiono na skutek prośby 
Kulabni, który wyraził przypuszczenie, iż, w 
razie wybuchu w mieście rozruchów, wydział 
,ocnranj’ * mógłby być rozgromiony przez człon­
ków organizacji prawicowych, oburzonycn rolą, 
jaką, według krążących pogłosek, odegrał w y­
dział „octirany* w sprawie morderstwa S to ły ­
pina.
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Eksportacya zwłok prezesa 
rady ministrów P. Stołypina.

Wczoraj o godz. .2 po. południu odbyła,<się.. 
orze wiezienie zwłok prezesa rady ministrów 
Stołypina z lecznicy d-ra Makowskiego do Ł a ­
wry Peczerskiej. Z  rana wydano rozporządzenie 
o oddaniu honorów wojskowych zmarłemu P. 
Stołypinowi podczas eksportacyi i pogrzebu. 
Około godz. 12-ej zaczęły się już gromadzić 
tłumy publiczności, wkrótce też zaczęli zjeżdżać 
się dygnitarze, urzędnicy rozmaitych mini­
sterstw wyznaczeni do wzięcia udziału w eks­
portacyi.

Przybyli, nadmarszałek Dworu Najwyższe­
go ks. Dołgorukow z żoną i synem, minister 
sprawiedliwości Szczegłowitow, naczelnik głó­
wnego zarządu do spraw gospodarki miejsco­
wej Gerbcl, generał gubernator Trepów, głó­
wnodowodzący wojskami kijowski“go okręgu 
Iwanow, wyższe djchowieństwo i wielu innych 
przedstawicieli władz centralnych i miejsco­
wych.

Wielu z przybywających składało na łru- 
.nnę nowe wieńce, których ogółem w chwili 
wyniesienia zwłok z lecznicy naliczono 50. Dla 
oddania honorów wojskowych przeznaczono od­
działy ze wsTysttcich pułków 42 dywizyi pie­
choty, brygad artyłeryi i saperów, którymi 
komenderował gen, lejt. Abakanowicz dowódca 
2-giej brygady 42-giej dywizyi piechoty.

W ojska ustawiono wzdłuż drogi, którą 
posuwać się miał Kondukt pogrzebowy; w przer­
wach pomiędzy oddziałami wojska utworzyli 
szpaler uczniowie rozmaitych szkół. Publicz­
ność zapełniła pozostające miejsca na chod­
nikach.

O godz. 2-ej u trumny Stołypina odpra­
wione zostało krótkie nabożeństwo żałobne 
przez ep. czehryńskiego Pawła, ep. czerkaskie- 
go Inocentego i ep. humańskiego Dymitra. 
Następnie trumnę zamknięto; wyżs_ dygnitarze 
wynieśli ją  na własnych barkach z lecznicy, 
rozległa się komenda: „Prezentuj broń* i po
wykonaniu przez orkiestrę hymnu ustawiono 
dębową trumnę na katafalku. Na trumnie zło­
żono krzyż z żywycn kwiatów, ofiarowany 
w imieniu Najjaśniejszego Pana. W ieńce sre­
brne umieszczone zostały n r pierwszym wozie 
żałobnym, wieńce metalowe i z żywych kwia­
tów na 3-ch pozostałych Katafalkach.

O godz. 2 m. 20 kondukt pogrzebowy 
wyruszył do Ław ry. Na czele niesiono na 
4 poduszkach odznaki i ordery zmarłego pre­
zesa rady ministrów, na osobnej poduszce 
umieszczono order św. Włodzimierza, uszkodzo­
ny przez kulę, która pozbawiła życia P. Sto ły­
pina. Następnie postępował chór soboru W ło­
dzimierskiego, dalej liczny zastęp dyakonów, 
duchownych i episKc pi w białych szatach. Wóz 
żałobny ze srebrnemi ozdobami ciągnęło 8 koni.

Po bokach żałobnego wozu jechało 4 ofi­
cerów specjalnego korpusu żandarmów, za ni­
mi z jednej strony kijowski gubernator Giers,
7 drugiej gubernialny marszałek szlachty ks. 
Kuriakin. Tuż za katafalkiem kroczyła wdowa 
po zmaiłym prezesie rady ministrów, a dalej 
brat jego A . Stołypin, A . Neuhardt, inni kre­
wni, minister sprawiedliwości Szczegłowitow, 
S. G er bel, gen.-adj. T . Trepów, gen.-adj. N. 
Iwanow, oficerowie korpusu żandarmeryi, depu- 
tacye kijowskiego samorządu mieiskiego, uni- 
wersi tetu kijowskiego, organizacyi prawicowych, 
grupa studentów akadcmistów, urzędnicy oso­
bistej kancelaryi zmarłego ministia i inne oso­
by z wyższych sfer urzędniczycn; za nimi szły
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dwie orkiestry wojskowe, oddział konnj'ch żan­
darmów, wojsko i tłumy publirzności.

Kondukt pogrzebowy zamykały 3 katafal­
ki z wieńcami. Kondukt przy dźwiękach mar­
sza pogrzebowego posuwał się zwolna ulicami: 
W . Fodwalną i W ielką W ielką Włodzimierską, 
placem Sofijowskim, ul. Michajłowską, Kresz- 
czatykicm, Aleksandrowską; dopiero o godz. 5 
tu. 15  dotarł do Ław ry.

Po diodze kondukt pogrzebowy zatrzymy­
wał się przed soborem Sofijowskim, Michajłow- 
skim, gmachem ratuszowym, pomnikiem Ces. 
Aleksandra II, pałacem Cesarskim dla wysłu­
chania ewangelii i krótkich modlitw.

U wejścia do Ł aw ry  wyszedł na spotka­
nie konduktu pogrzebowego metropolita kijow­
ski i halicki Flaw iau w asystencyi ławrskiego 
duchowieństwa i chóru.

Po wygłoszeniu modlitw przez metropoli­
tę trumnę ze zwłokami prezesa ministróww 
wniesiono na rękach do refektarza, gdzie usta­
wiono ją  na specyalnie pi zygotowanym pomo­
ście. Wieńce złożono na stołach. O godz,
6-ej wieczorem w refektarzu metropolita Fia- 
wian odprawił nabożeństwo żałobne za zmarłe­
go i ’ . Stołypina.

Gimnastyka w P. T. G.
Od poniedziałku (12  b. m.) T-w o Gimna­

styczne rozpoczyna przerwaną na czas wakacyi 
najdonioślejszą część swej pracy: ćwiczenia
gimnastyczne.

Obejmują one następujące grupy:
Grupa 1 (chłopcy młodzi) odbywać będzie 

swe ćwiczenia w poniedziałki od 6 do 7, wtor­
ki i czwartki od 5 do 6.

Grupa FI (uczniowie): we wtorki, czwart­
ki i piątki od 6 do 7.

Grupa UF (druhowie młodsi): w ponie­
działki, środ y i piątki od 9 J o  10  w.

G rupa IV  (druhowie starsi): we wtorki i 
czw artki od 9 do 10  w.

Grupa V (dziewczynki młodsze): w po­
niedziałki, środy i piątki od 5 do 6 w.

Grupa VI (drobinie): w poniedziałki, śro­
dy i piątki od 7 do 8 w.

K R O N I K A .

M  ie  " 4 • < !  j i

Dziś 8 (21) Narodzenie N. III. P 
Jutro 9 (22) Sergiusza P. W

V  •, *>. o ł <• ueus 5 m. 45 
■ '* 6 aa. 2.

jt-ti*. *2 m 17.

K alen d arzyk  H istoryczn y .
20 w r i e ś n ia  n . * t .

Raku 1699. Na mocy traktatu karłowickic- 
go wojsko polskie zajmuje Kamieniec, opusz­
czony przez turków.

— Z powodu przypadającego w dniu 
dzisiejszym uroczystego święta Narodzenia 
N. M. P , następny numer „Dziennika Kijów." 
wyjdzie w sobotę d 10 (23) września.

—  Koncert- Dziś w sa’ I klubu Kupieckie­
go odbędzie się koncert znanego artyjty  ope­
rowego p. Adama Didura.

—  Odznaczenia. Policmajster kijowski 
pułkownik A. Skalon otrzymał order św. W ło­
dzimierza 3*go stopnia.

Pomocnikom policmajstra kijowskiego Wo- 
ronczukowowi i W lerowkinowi, na pamiątkę 
pobytu Najjaśniejszego Pana w Kijowie, ofiaro­
wano zegarki złote z takiemiż dewizkami.

Takie same zegarki otrzymali komisarze: 
cyrkułu starokijowskiego Tiurio, cyr. pałacowe­
go Kornijenko, cyr. łybedzkiego Cybenko, cyr. 
bulwarowego 1 'islecki i cyr. peczerskiego Wia- 
zowski.

Zegarki złote z dewizkami ofiarowane zo ­
stały także: sekretarzowi policyi miejskiej Mia- 
czinowi, skarbnikowi Sawczcnkowi i pomocni­
kowi naczelnika I-go stołu policyi miejskiej 
Ordowskiemu.

— Z powodu pogłosek- z  powodu po­
głosek o oddaniu zabójcy prezesa ministrów 
Stołypina pod sąd połowy należy zaznaczyć, iż 
sądy potowe przestały istnieć w państwie Ro- 
syjskiem z chwilą, gdy wniesiony przez rząd 
p Stołypina projekt prawa o sądach polowych 
odniósł fiasCO w drugiej Dumie Państwowej. 
Z  tego względu zabójca prezesa rady ministrów, 
jako przestępca polityczny, powinienby być są­
dzony pzzez kijowską izbę sądową. Jednakże, 
wobec istniejącego w Kijowie i powiecie ki­
jowskim stanu ochrony wzmocnionej, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, Bogrow odda­
ny zostanie pod sąd wojenny na podstawie 
przepisów o ochronie. To ostatnie przypuszcze­
nie zawiera wszelkie cechy pewności; jednakże 
i tu zdarzają się wyjątki; tak naprz. w r. 190 4  
zabójca ministra spi aw wewnętrznych Plehwego 
sądzony był przez :zbę sądową, pomimo stałego 
stanu ochrony wzmocnionej w Petersburgu.

Wczoraj z dokumentami śledztwa w spra­
wie Bogrowa zaznajamiał się minister sprawie­
dliwości Szczegłowitow.

—  Echa rewizyi sen. NeuJiardta- Śledz­
two w sprawach wszczętych przez komisyę re­
wizyjną senatora Neubardta przeciwko niektó­
rym b. urzędnikom kijowskiego okręgu komuni- 
kacyi dobiega już ku końcowi. Ostatecznie za­
kończone zostały już dwie sprawy: przeciwko 
b. kapitanowi statku rządowego „M ohylów" 
Kornelowi Miiobędzk'emu i kupcowi Włodzi­
mierzowi Lesnerowi. Miłobędzki oskarżony jest 
o to, iż nabywając od Lesnera węgiel dla pa- 
rostatKU „M ohylów", wystawiał kwity o przy­
jęciu znacznie większej uości węgla, niż w rze­
czywistości, wskutek czego narząd okręgu ko- 
tnunikacyi musiał płacić za nieotrzymany wę­
gieł, pieniądze zaś te dzielili między sobą Mi­
łobędzki i Lesner.

W drugiej sprawie oskarżony jest b. se­
kretarz wydzmhi technicznego kijowskiego za­
rządu okręgu komunikacyi Tymoteusz Dakow- 
ski, oskarżony o pobielanie w r. 19 0 7  datków 
pieniężnych od dostawcy węgla Lesnera.

— P p K Ą SA N A  P R Z E Z  PSA . W podwó-zu 
domu Ns 3 prz> ul. Funduklejowskiej pies zamie 
szkatego tam Ridl? rzucił się na niejaką L. Komei- 
kinę i pokąsał jej nogę. Poszkodowaną odwiezio­
no na siacyę Pogotowia.

W łaściciela psa pociągnięto do odpowie­
dzialności.

— 1 IIU ł.lG  \N EU \ A. Około godz, 10 wie­
czorem na ul Kon'U:intj,nowskicj jaki-; nieznany 
osobnik rozbił olbrzymia ‘ .vbę wartcAm 4 -o rn
W ST.Iepie i\ , .In.tu.i, r.I r.j\l>).o ■ ■ liliCiM
kilkoma iin';::.- L-i/filiEmEi.

— KW AS SIA R C Z \NY. Onrgdaj wilczo 
rem na placu Ratuszowym wynikła na tle znzdro 
soi pomir-d'y Antoninę Z. a W. Witkowskim.

Witkowski widząc, iż / .  ma w ręku butelkę 
z kwasom siarczauyrn, wskoczył <lo dorożki. Za 
nim wszakże dorożkarz zaciął konie, Z. chcąc wy 
lać zawartość butelki na Witkowskiego oblała nic 
chcąc dorożkarza.

Poszkodowanego opatrzyło Pogotowie.

Biuletyn Kijowskiej st&cyl Meteorologicznej.
linia 7 (20 września.) 19 11 r.

g- 7 K ? K; 0 
z rana po pot. wieCz.

Temp. pow. wedł. Cel. 8,t 18,2 11,1
Barometr przy t* w rn. 01 7 li!Ś  7 I8.7 7-ł8-7
Stop. wilgotności w ptoc. 78 41 69
Kier. i szyb. wiat.(w m nas.) O WPłdWa O
Chmur. wedł. 10 st. sys o 0 0
Ilość opadów w tms

od g. 9 ej witcz. 
do g 9 ej wicCz

Nzjw. temp powietrza w ciągu doby . 18,9
N a jn iż s z a ............................................. ’  . 6,7
Przeciętna tera. 40W. w ciągu doby . . 12,3
Wielol. przeć, temp. pow. w Ciągu doby 11,9

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwałoryurt 
fizycznego:

Deszcze spadły miejscami w większej części 
Rosyi, z wyjątkiem Rosyi środkowej i Finlandyi. 
Temperatura wyżej normy na zachodzie, na połud. 
wschodzie i w Krymie; poniżej normy — w in­
nych miejscowościach Rosyi.

Przewidywana pogoda: ciepło na półnoćn.- 
za<hodzie, chłodnawo nad Uralem, umiarkowane 
ciepło w  innych częściach Rosyi. Deszczów ocze­
kiwać można na zachodzie i na półn.-zachodzie.

2 SĄDÓW
Obraza komisarza przez związkowców.

Wczoraj kijowska izba sądowa rozpatrywała 
sprawę prezesa oddziału Związku narodu rosyjskie­
go w Słobódce Józeia Iijina, oskarżonego o obrazę 
czynną pomocnika komisarza policyi Sazonowa.

Sprawa przedstawia się w  następujący spo­
sób: W  początkach roku iqio wśród związkowców 
Słobódki nastąpił rozłam. Powstał odłam opozy- 
cyjny. który, chcąc zdyskredytować zarząd miejsco­
wego oddziału związku, zażądał pokazama mu 
ksiąg rachunkowych. W  tym celu tłum opozycyj­
nych związkowców przybył do prezesa oddzia*u 
Iijina* wyrażając głośno swe żądanie, lljin wzbra­
niał się pokazać książki, wskutek czego powstał tu­
mult i zamieszanie, które usiłował stłumić przy­
były pomocnik komisarza policyi Sazonow.

Iljin zgodził się oddać Książki w ręce poin. 
komisarza, lecz, gdy ten chciał pokazać je przy­
wódcom partyi opozycyjnej, prezes wyrw ał mu 
je z! rąk, przyczerr. chcący, czy niechcący ude 
rzył przedstawiciela władzy policyjnej tokciem w 
piersi.

Rozpatrzywszy tę sprawę, kijowskijśąd okrę 
gowy skazał ■ Iijina za obrazę czynną urzędnika po- 
licyiuego podczas pełnienia przezeń^obowiązków 
służbo wvcli na 2 miesiące więzienia.

Wczoraj izba sądowa wyrok powyższy za­
twierdziła.

Katastrofa tramwajowa.
W czoraj—kijowska izba sądowa rozpatrywała 

w drodze apelacyi sprawę głośrej katastroty tram­
wajowi j, jaka zdarzyła się w Kijowie d.6 paździer- 
uika 1908 r. 1  ramwaj N° 7, idąc pod górę po ul. 
W. W łodzim iersk iej,po  przystanku nie mógł ru­
szyć z miejsca i pAfnitrio puszczenia przez motoro­
wego puńkę motoru całym pędem i zaha-nowama 
mechanicznym ręc/nym hat iulcem,;j£potoczył się 
wskutek zamarznięcia! szyn wstecz, rozwijając z gó­
ry coraz większą szybkość i w pobliżu ulicy Zy- 
tańskiej Wpadł całym . pędem najdący^w  tąż samą 
strofę tramwaj Ns it>, Uderzenie było ,ak silne, żs 
przód tramwaju Ns 15  i tył wagonu Nb 5 zostały 
strzaskane w drobne kawałki. Konduktor tramwa­
ju Nb 7 Koblicki i 18 pasażerów odniosło rany i 
obrażeń a Ciała, przyczem rany dwóch pasażerów 
hizefa Zalewskiego i kapitana inżynieryi wojskowej 
Filipa Struwejlekarze uznalijizalbardzoiciężkie.

Oględziny linii tramwajowej i obi* wagonów 
przez biegłych inżynieró v-elektrottchników Anto­
niego Hulanickiego i Mikołaja Polakowa, wyiasniły, 
iż katastrofa nastąpiła z powodu niezadawalającego 
stanu motoru w tramwaju N° 7, który wskutek tego 
nie mógł rozw.nąć pod gorę dostatecznej szybko­
ści, oraz skutkiem zepsucia sie hamulca.

W obec' tego pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sadowej osoby, do obowiązków których należa­
ło oglądanie i sprawdzanie stanu wagonów tram­
wajowych, t. j. zarządzającego t. zw parkiem tram­
wajowym M. bobrownikowa i dyżurnego konstru­
ktora twana(Rebionkę.

Sąd okręgowy skazał ich na "dwa miesiące 
więzienia.

Wczoraj zaś po powtórnem rozpatrzeniu spra­
wy izba sądowa uniewinniła obu oskarżonych.

KRONIKA POLSKA, 
— Obrad]’ ludowców w Krakowie. W

sobotę toczyły się w Krakowie obrady ludow­
ców. Na zgromadzenie to przybyło w ;elu po­
słów parlamentarnych ludowców. Przedmiotem 
cbrad, którym przewodniczył p. Stapiński, były 
utyskiwania na ostatnio odbytą kampanię w y­
borczą.

Zgromadzeni uchwalili następnie wyrazić 
podziękowanie tym ludowcom, którzy przy 
ostatnich wyborach nic zapomnieli o swojej 
przynależność' do partyi ludowej i kandyda­
tów ludowycn szczerze pop,erali. Przyjęto 
również do wiadomości sprawozdanie głów ­
nego zarządu wyborczego P. S. L . Z powo­
du klęski posuchy i myszy, które wyrządziły 
w polach znaczne szkody, postanowiono w y­
siać do nan iestnictwa we Lwowie deputacyę 
7. przedstawieniem żądań ludności. Wreszcie 
omawiano ogólną sytuacyę polityczną, sprawę 
porozumienia polsko-ruskiego i sprawę reformy 
wyborczej.

W  końcu zgromadzeni polecili posłom 
parlamentarnym, by po zebraniu się parlamentu 
postawili nagły wniosek o zmianę ustawy 
weterynaryjnej w tym kierunku, by panującą 
obecnie u bydła pryszczycę wyłączyć z pośród 
chorób zakaźnych. Wreszcie poruszano sprawę 
zmiany ordynacyi wy bot czej, pi zez zniesienie 
dwumandatowości okręgów wyborczych.

Charakterystycznym momentem obrad lu­
dowców było podkreślanie stanowiska nauczy­
cielstwa i księży wobec ostatnich wyborów. 
Zgromadzeni w sposób wcale niedwuznacz­
ny określili swoje obecne stanowisko, jako 
rewanż wyborczy. Ostrze polityki ludowców 
zwrócić się ma przeciw duchowieństwu.

Przy omawianiu sy tu ary i politycznej w 
państwie wysuwał poseł Stapiński kandydaturę 
radcy dworu, posła Kędriora na ministra 
robót publicznych, od czego ten się znowu w y­
mawiał.

— Sprzeda! „Głosu Narodu"? Czytamy 
w „II Kur. Codz.“ : Jak  słychać, w dniach 
najbliższych dokonany ma być akt sprzedaży 
„Głosu Narodu". Nabywcą tego pisma jest 
p. Napicralski, wydawca „Katolika" na G ór­
nym Śląsku, znany działacz i filar polityki cen­
trum na Górnym Śląsku.

(Od Uoresp'mdr,‘\tfhri wiam ych i Ag. Fetersb.)

Echa zamachu na Stołypina-
Konstaritynopcl (Al'). Sułtan i Porta w y­

razili telegraficznie Najjaśniejszemu Panu i ra ­
dzie ministrów głębokie współczucie z powodu 
śmierci Stołypina. Ambasadorowi tureckiemu w 
Petersburgu polecono wyrazić osobiście współ­
czucie wdowie po zmartym premierze.

Cetynia (AP). Rząd czarnogórski wyrazi! 
rządowa rosyjskiemu wsjiólczucie z powodu 
śmierci Stołypina, która wywarła w całym kra­
ju wstrząsające Wrażenie.

Loildyn (AP). Lord major wyraził amba­
sadorowi rosyiskiemu współczucie londyńskiego 
City dla rodziny i krewnych Stołypina, oraz 
uczucie obutzenia z powodu przestępstwa, któ­
re pozbawiło Cesarstwo Rosyjskie pierwszego 
ministra. Lord major prosił ambasadora, aby 
jego wyrazy zakomunikował rządowi rosyj­
skiemu.

Paryż (AP). Dowiedziawszy się o śmierci 
P. Stołypina, Cai!laux potecił naczelnikowi kan- 
celaryi oświadczyć ambasadzie rosyjskiej w yra­
zy głębokiego żalu i współczucia.

Belgrad (AP). Król r io ir  otrzymawszy 
wiadomość o śnńerci Stołypina, wyrazi! telegra­
ficznie Najjaśniejszemu Panu głębokie współ­
czucie, wdowie zaś po premierze— kondolencyę

Belgrad (AP). Milowanowicz w imieniu 
swego rządu wyraził współczucie rządowi ro­
syjskiemu.

Rodzinie zmarłego premiera przesłano ca­
ły szereg telegramów kondolencyjnych

Londyn (AP). Urzędownie donoszą, że 
król Jerzy, powiadomiony w Balmoral o śmier 
ci Stołypina, wysłał do Najjaśniejszego Tana 
telegram z wyrazami szczerego współczucia.

Londyn (AP). S ir Edward Grey, otrzy­
mawszy od ministerstwa spraw zagranicznych 
potwierdzenie wiadomości o śmierci Stołypina, 
wyraził współczucie rządowi rosyjskiemu za po- 
średtJccwem ambasady angielskiej w Petersbur­
gu. Podobną kondolencyę wyraził i ambasadzie 
rosyjskiej w Londynie.

Prawdopodobnie król i rząd angielski bę­
dą reprentowan: na pogrzebie Stołypina.

Petersburg (WL). „Nowoje Wremia* po­
daje, iż Trepowowi odmówiono kierownictwa 
kijowskim wydziałem ochrany, ponieważ wice­
minister spraw wewnętrznych Kurłow pragnął 
sam wydziałem tym zarządzać Trepów o- 
brazil się i chciał, się podać do dymisyi, ale 
oświadczono mu, że przyjęcie takowej niemo­
żliwe jest przed przybyciem Najwyższych Osób 
do Kijowa. W  ten sposób usunąwszy Trepowa, 
wysłano do Kijowa wicedyreLtoea departamen­
tu policyi W erigina, który utworzył z Kulabką 
i Spirydowiczem -arząd specyalny. Dopuścili 
oni wbrew okólnikowi ministra o niedopuszcza­
niu do ochrany „współpracowników"— Bagro- 
wa Jo  pełnienia funkcyi ochrony w teatrze, nie 
powiadomiwszy o tern Kurłowa.

Petersburg (Wł.y „Pietieib. Listok" za­
mieszcza pogłoskę, iż rozpatrywanie projektu 
o ziemstwach w gub. zachodnich wobec rgonu 
Stołypina zostaric w Ditmie odroczone.

Petersburg (WL). Zarządzono tu ener­
giczne środki na wypadek zaburzeń.

PeterSDUrg (WL). „Kołokoł" oskarża pa- 
ździernikowców, iż interpelacyami w Dumie 
przeszkodzili władzom rozprawić się należycie 
z rewolucyonistami.

Petersburg (Wł.). Według pogłosek, w sfe­
rach życzą sobie, aby spraw a Bogrowa rozpa­
trywana była w Peter burgu przy drzwiach o- 
twartych; twierdzą, iż Bogrow oskarżony zosta­
nie nietylko o zabójstwo Stołypina, lecz i o 
cięższe jeszcze przestępstwo.

Petersburg (Wł.). Kasso wydał okólnik, 
aby we wszystkich zakładach naukowych od­
prawiono nabożeństwa żałobne za Stołypina.

Sofia (AP). Minister Geszow wyruził am­
basadorowi rosyjskiemu współczucie z powodu 
śmierci Stołypina.

Pogłoski o nominacyach
Peterfburg (Wł.). „Riecz" pisze, iż po­

stanowiono w jak  najpre,dszvm czasie miano­
wać nowego prezesa rady ministrów z obaw)', 
aby zwłoki nie tłómaczono sobie jako wahania 
w obraniu kierunku polityki. Obecnie całą kwe- 
styę sprowadza się do tego, czy prezesem ra­
dy ministrów ma być Kokowcew czy Kriwo- 
szein. Szanse pierwszego nie są większe. Jak ­
kolwiek— pisze gazeta— biurokraci zaprzeczają, 
tż Kokowcew jest liberalnym, jednak uznają je ­
go kandydaturę za nieodpowiednią w chwili 
obeciąpj. Kokowcew podobno postanowił nie u- 
stępować ze stanowiska ministra finansów, 
portfel zaś ministra przemysłu i handlu chciał­
by w swoim gabinecie powierzyć Barkowi.

Petersburg (Wł.). „Riecz" wskazuje na 
Prudczenkę, Płatonowa i Musin-Puszkina jako 
na domniemanych następców Kassso.

Petursburg (Wł ). „Nowoje W rem ir" w 
artykule, ziejącym nienawiścią do żydów, os­
karża kadetów, iż ściągają oni mundur ze 
zmarłego prezesa rady ministrów i ozdabiają 
nim swoich kandydatów. Kandydatem żydou’- 
skim— zdaniem „N. W r.“ —jest Kokowcew.

Z  całego artykułu przeziera niechęć, aby 
Kokowcew został mianowany premierem.

Petersburg (W ł). „Św iet" utrzymuje, iż 
w sferach biurokratycznych panuje pewne za­
kłopotanie z powodu trudnośei znalezienia na­
stępcy godnego Stołypina.

Petersburg (Wł ). „R ossija" zapewnia, że 
kierownictwo sprawami państwowcml powie­
rzone będzie cz’'Owiekowi o niezłomnym cha­
rakterze.

Petersburg (Wł.). „Pietierb. Listok" po
daje opinię jednego z dygnitarzy, który mnie­
ma, iż Kokowcew otrzyma portfel ministra 
spraw wewnętrznych, na stanowisko zaś mini­
stra finansów ma być mianowany Pokrowskij.

Petersburg (WL). Krążą pogłoski, i f  
Kasso nm ustąpi z zajmowanego stanowiska.

Petersburg (W ł.f Przyjaciele hr. Wittego 
wysłali do Biaritz telegiam szczegółowo oma­
w iający pogłoski, iż w sferacn nic zaprzeczają 
możliwości powrotu hr. Wittego do Peters­
burga przed zamierzonym terminem.

Podziękowanie Najwyższe.
Petersburg (AP). Z  powodu manewrów 

wojsk kijowskiego okręgu wojennego, które się 
odbywały w obecności Najjaśniejszego Pana 
oraz z okazyi Najwyższej rewii koło Motyżyna, 
ogłoszono Najwyższe podziękowanie dowódcy 
wojsk* dowódcom korpusów i naczelnikowi 
•rtatu  okręgowego,IM«.iiiars;'..i życrljB ośf pozo­
stałym pt/odstawictc-lnm władzy i Cesaftkie 
„dziękuję" juukrom i szeregowcom,

Odznaczenie.
Petersburg (AP). Głównodowodzący' w oj­

skami kijowskiego okręgu wojennego gen. ad. 
Iwanow otrzymał order Białego Orla z N aj­
wyższym reskryptem.

Petersburg (AP). Małżonka kijowskiego 
podolskiego i wołyńskiego generał gubernatora 
Elżbieta Trepowa została zaliczona w poczet 
dam Mniejszego Krzyża Cesarskiego orderu 
świętej męczennicy Katarzyny'.

Sprzedawczyki-
Poznań (Wł.). Prasa polska podaje z obn­

iżeniem cały szereg faktów sprzedaży ziemi 
polskiej nicrncom. ,,Kurycr I'oznańsk'" zazna­
cza, że od wielu lat nie notowano tak wicikii j 
liczby sprzedawczyków, jak w roku bieżącym

Rokowania francusko-niemieckie.
Paryż (AP). Agencya IIavasa donosi, iż 

w czasie poniedziałkowej rozmowy Kiderlcn 
Wachter nic złożył odpowiedzi piśmiennej na 
propozycyc francuskie. Prawdopodoonie prty  
puszczał on, iż rokowania, przynajmniej czaso­
wo, pójdą szybszym tempem, o de wymiana 
dokumentów zostanie zastąpiona przez prywat­
ne rozmowy?. Kiderlen-Wachter i Cambon po­
ruszali w  poniedziałek rozmaite pimkty sporm 
i rozważali pewne zmiany redakcyjne. Jest 
prawdopodobne, iż wyniki rokowań okażą się 
pomyś!ne.

Berlin (AP). Agencya Wolfa donosi, ii 
Francya nie uwzględniła zasadniczych żądań 
niemieckich, na odrzucenie których Niemcy i.ir- 
inogą się zgodzić.

KiderJen-Waciitcr zaznaczył to w swojej 
odpowiedzi, skierowanej do Cambona.

Obie strony uznały za bardziej praktyczne 
porozumiewanie się ustne w sprawie niektórych 
spornych punktów.

W  czasie rozmów powyższych poruszone 
cały szereg wniosków o kompromisach, które 
każda ze stron przedstawiła następnie swojemu 
rządowi.

Paryż (APi. Agencya Havasa donosi: „"W 
dniu 7 b. ni. Caillaux przyjął ministra spraw 
zagranicznych de Selves'a i ministra w o ju j  
Messimy.

O ile się zdaje, zawik:ania wywołane ro­
kowaniami Cambona z Kidcrlen-Wachterem zo­
staną wkrótce rozwiązane. Jeden z punktów 
spornych stanowi kwestya sądów konsularnych 
oraz kwestya obrony cudzoziemców w Maroku 
Francya życzyłaby sobie, aby Niemcy zgodziłj 
się na odwołanie konwencyi madryckiej, znaj­
dującej się w związku z obecną jurysdykcyą w 
Maroku.

Berlin (Wł.). Wczoraj wieczorem odbyła 
się nowa konfereneya Kioerlenj- .Wachtera 
z Cambor. em. Z  miarodajnych źródeł rządo­
wych zapewniono bankierów, "żel sprawa maro­
kańska, pomimo pewnych chwilowych trudno­
ści będzie w ciągu trzech dni załatwiona po­
myślnie.

Paryż. (Wł.). Wczoraj odbyła się tu kon- 
fereneya, która podobno pizyśpieszy załatwienie 
układów

Zaourzenia w Hiszpanii-
Madryt fAP). Canalejas oświadczył, iż cof­

nięcie gwarancyi konstytucyjnych zostało w y­
wołane rewolucyjno-anarchistyeznym charakte­
rem ruchu strajkowego, popieranego przez re­
publikanów i skrajną lewicę.

Rząd za wszelką cenę'4 przywrze po­
rządek.

Barcelona (Wł.). Sytuacya coraz ostrzej­
sza. Aresztowano 46 osób, w tej liczbie wielu 
przywódców strajku. Przybyło wielu anarchi* 
stów.

Madryt (Wl.\. Rząd ̂ 'zdecydował wprowa­
dzić stan oblężenia w caiej Hiszpanii. Odnośny 
dekret już został podpisany. W wielu miastach 
formalna rewolucya. Zandarm crya nie ina moż­
ności stawić oporu tłumom. W ojsko odmawia 
posłuszeństwa, nie zgadzając się strzelać do lu­
du. Ruch nabiera ^charakteru , przeciwmonar- 
chicznego.

Biibac (Wł ). Strajkujący usiłowali uwol­
nić w ięźn ió w . W y w ią z a ła  się k r w a w a  bitw a. 
Tłum strzelał do wojska. Wielu ran n ych .

Z lotnictwa.
Korzec (Wł.). Małyński dokonał pomyśl­

nego wzlotu z Berezna do majątku Niewirko- 
wa; onegdaj wieczorem Małyński przybył do 
Zabaw y w pobliżu Korca. Silny wiatr nie po­
zwalał wczóraj lotnikowi na dalszą podróż.

Wyniki rokowań turecko-czarnogórskich.
Konstantynopol (AP). Rokowania Czar­

nogóry z Turcyą zostały  uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem.

Turcya zgodziła się na budowę odnogi 
Skutari— Dulcinio— Antiwari— adryatyckiej kolei 
żelażnej.

Niezakończono jeszcze układów o udziele­
niu turecko-czarnogórskiej kolei mieszanej pra 
wa ostatecznego załatwienia wszystkich niepo­
rozumień pogr anicznycli.

Str?Jki.
Madryt (AP). Federacya robotników po­

stanowiła ogłosić strajk powszechny w całej 
Hiszpanii.

Londyn (AP). Z  Dowodu strajku sytuacya 
na kolejacr irlandzkich krytyczna. Import z Ir- 
landyi do Anglii ja j i masła zmniejszył się 
znacznie.

Madryt (AP). Sytuacya w W alcncyi po­
gorszyła się. Alsira w ręku rcwoiucyonistów, 
którzy spalili ratusz i dwa gmachy.

Rewolueyoniścl usiłowali podpalić klasztor 
i wysadzić dynamitem most.

W Bilbao strajkujący usiłowali oswodo- 
dzić aresztowanych.

W  czasie starcia z wojskami raniono 
wiele osób.

Nowy poseł do Rady Państwa.
Czerników (AP). Posłom do R ady Pań­

stwa na miejsce zmarłego Krasowskiego w y­
brano sosnickiego marszałka szlacnty Musin- 
Reszkina.

Goście londyńscy w Prądze-j
Praga (AP), Londyńskich gości żegnali 

na dworcu przedstawiciele gmin i organizacyi 
oraz Jiczm. zgromadzona publiczność. W  mo­
wie pożegnalnej lord major zaprzeczył wiado­
mości, podanej przez gazetę wiedeńską, o rze 
komo złym przyjęciu anglików w Pradze.

Nowy minister wojny.
Wicdot) (AP). „Fremdenhlatt" donosi, iż 

teki; minislra .tojny po Tich“mairhu obejmie
dowódĄi korpusu v, Pei;.jeu ie Atifenhurg. N o­
wy minister /.osti'1 przyjęły przez cesarzu na 
audyencyi w Schónbruanie.

Manifestacva.
Haga (AP). Z  powodu otwarcia stanów 

generalnych odbyła się manifestacya na rzecz 
powszechnego praw;, wyborczego Uczestniczy­
ło w niej 20,000 stronników rozmaitych par- 
tvi. W ministerstwie spraw wewnętrznych zło­
żono ogromną ilość petycyi.

Fortyfikacyc.
Haga (WL). Ministerstwo wojny zażądało 

od parlamentu miliona guldenów na wykończe­
nie fortyfikacyi Amsterdamu i Utrechtu.

Międzynarodowe wyścigi samochodów.
Petersburg (AP). Zaczęły sie międzyna­

rodowe wyścigi samochodów na dystansie: Pe­
tersburg —  Moskwa —  Kursk —  Charków — 
Ekaterynoslaw —  Sewastopol.

W  wyścigach bierze udział 60 samocho­
dów rozmaitego typu: Rosyi, Niemiec, Austro- 
Węgier, Włoch, Ameryki Północnej, Belgii i 
innych państw.

Jako  kontrolerów departament wojny w y­
delegował oficerów, którzy wyruszyli również 
samochodami.

Pierwszy postój dzienny w Nowogrodzie. 
Nocleg w Wysznem Wołoczku.

Zbbranie monarchistów.
Petersburg (APlT W  gmachu klubu ro­

syjskiego odbyło się nader lit zne zebranie 
przedstawicieli nacyonalno-monarchicznych or- 
ganizaeyi —  klubu rosyjskiego, wszechrosyj- 
skiego związku narodu rosyjskiego, związku 
imienia Michała Archanioła i wszechrosyjskie- 
go klubu narodowego.

W  przemówieniach swoich mówcy zwra­
cali uwagę na to, iż najmniejsze ustępstwo na 
rzecz rewolucje i na skutek gróźb i ioplemień- 
ców ze strony społeczeństwa rosyjskiego było­
by najwyższym stopniem tchórzostwa. Nr. za­
kończenie zebranie orzekło, iż odstępstwo vt' o- 
becnyin czasie od rosyjskich podstaw narodo­
wych byiohy dodaniem bodźca terrorowi.

Pogłoski o ustąpieniu Tołmaczewa. 
Petersburg (Wł.). Podług pogłosek Toł- 

maczew zawiadomił związkowców, iż myśli po­
dać się do dymisyi; Tolmaczew prosił zarazem, 
aby nie starano się o pozostawienie go w 
Odesie

Różne.
Kopenhaga (AP). Dania uznała republi­

kę portugalską.
Haga (AP). Według preliminarza budże­

towego na rok 19 12  dochody zostrlj1 obli< zo­
nę w sumie 2do milionów, rozenody zaś —  
222 miliony. Deficyt zostanie pokryty podat­
kiem od tytoniu, podwvżrzcnicm cła 1 podatku ; 
od dochodu.

TyfliS (AP). Przybył namiestnik Kaukazu. 
Konstantynopol (AP). Ambasador tu­

recki w Petersburgu Turchan-pasza otrzymał 
urlop dwumiesięczny.

Petersburg (AP). Naczelnik 9-ej dywizyi 
anyicryi Suchomlinow został mianowany gu- 
bzrnatorem orenburskim i ; tama nem „nakaź- 
nym" o ren nur ski ego wojska kozacLiegc.

Sofia (AP). Do sobrania narodowego 
wybrano 190 posłów rządowych, 23 od opo- 
zycyi. Nie wybrano żadnego socyalisty i ra ­
dykała.

Petersburg (Wł.). Dyrektorem instytutu 
techno^gicznego ponownie wybrany został 
Ziernow.

'. ir -Trr  ■ 1 ey "  •*- . jn  imw » v  W4‘.T" imh1 "
"5 fM a

93N«
linia 7 września 19 11.

4% Renta Paftstwer-n . . .
łi/»V Lfsty zast. Kijowsk ‘ł Z im
41/!3/, Lfsty zast. Poltaw- B Ziem. . . 86*.'«
)ć>/0 Pożyezk. prem. 18(64 * . . . .  465
S7» „ „ r ............................  360
a Lobl- urena. Szlach. Banku. . . 318
fiłc v e  PeteTsburrv Międzyi ar. Koraerc. 5 13

„ Petersb. Dyskont l ożyczk. . .
„ Rosyjsk. o ,3 Handlu ZeW. . . 480
„ T wa Odlewni stali „Sornaowo" 140
„ B ra is  t Fab. Szyn .
„ Pol. Wscli. kol. żel........................ 232
„ Putitowsk . . . .  139
„ Baaifisk. T  iv ” Naito w. . . . 338
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego . —
„ Ros. Tow. kopalni ztota . . . .  i76'/j

Kot. fabr. m a s z y n ..................... 239
M Ki W or. kol..............................  -

„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 155
„ Mosk. Kazań. kole. . . . .
„ Don. Jurj-w sk. T „w . met. . 310'/*

„H a rtm a tt* ....................................
5°/0 Pożyczka 1905 1. . * . . . .  . 103
5% „ 1906 r ................................ loaOg
5% Świadectwa włościańskie . . . 100
i°/t Pożyczka 190S t .................................. —

Usposobienie z walorami państwowym! spo­
kojne; z papierami dywidendowymi słabe; z pre- 
mićwkami ospałe.

.tkAeitkAJRteiKati. ”

Dni* 7 września 19 11  r. 
feriłśt. Wypłaty ua Pcterik iilf ip . ar6.ro

kup. aió 03
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
a W , pożyczka *905 1. . . .  100.15
4 " , rer.tr państwowa 1894 1 .  . — _
Rosyj .bil. kirrćyi. *ce *». . . . 21625
Dyskonto p r y w a t n e ........................................ tVT7o
Usposobienie mocniejsze.

’ a ry i,— ypHty na Petersburg:
Ce.a a najniższa . . 205.25
Ccn» najwyższa . . . 26725
4*/;i .->«rtM psń.trtWłłWa 1834 r. . . go.8o
4ł 's*/„ patyczku łdotj r. - 4950
5®/V pożyczka sosyjska 1906 r. . 10390
r;.vM«nitc prywatne . . 3*/,,^
Usposobienie mocniejsze.

Londyn.- 5®/, przyczk* rosyjska 1906 r. . 104
pożyczka u  -yjftha zęor r. ber kup. 99 

UsposobLerie ospałe.
AmstrrdtiRl.—S3 ,, pozyczSa rosyjska 1006 r. 99"/,« 

4Te , pc*yćzka'ro: yjsica 1909 r. q6’ , 
Wiodeń.— pożyczka rosyjska iooó 1 ioa.8,

2  ostatmęj chwiii.
Przyjazd Najjaśniejpzych Państwa.

Sewastopol (AP). O godz. 4 min 30  
przybyli tu Najjaśniejsi Państwo z Następcą 
Tronu i Córkami

Powrót.
Petersburg (Wł.). Powrócili 2 Kijowa p. 

o. prezesa rady ministrów Kokowcew i mińi- 
ster wojny Suchomlinow.

Na pogrzeb Stołypina.
Petersburg (Wł.). O goaz. 2 po połud­

niu wyruszył do Kijowa pociąg nadzwyczajny 
z przedstawicielami i Jeputacyami wyższych in­
stytucji państwowych.

Produi<cya cukru.
Petersburg (AP). Wobec tego, iż w okre*

sie 1 9 1 1  — 19 12  r. oczekiwana jest produkeya 
cukru około 130,6 milionów pudów, minister 
‘dmrbii użitał za konieczne ustalić dla wskaza­
nego okresu lm lępująi-y podział: wolnego cu­
kru 73>5!1)> wolnego zapasu 14,5^, nietykalnego 
zapasu 12*^.
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Uistf/Yn! cecliu warszuwsk. System nagrodzony! z,to- 
iynii krzyżami i dyplomami na wystawach. Uezcni- 
c.om w ydaj! swiam-uwa i dyplofty 1* :ryckiej Akade­
mii na pi iwo otwarcia szkoiy. Przy Mci a ci-dżictinie,

SC  s t e r a j  w i e c z o r n e
Programy wysyłamy bezpłatnie. Przy szkole, gira* 
uo w n ia  uitiorA w  dam skiich/ d x it ;o in n jc h  i b ie- 
lia-.Mtf, a tuk Z:- sprzed* ż form. żnrnali i manekinów. 

I

Tygodn ik  ogólnci*sporś:awy ilu s trow a n i' z  tSadai
W A R SZ A W A , K R U C ZA  12.

W ychodzi pod red a k cyą  JANUSZA FIRACA.
S  l-.CH.W jest jecłyncm tygudniowem pńsmsm 

“ * * iliistrpłjyanem, obcjinującem wszystkie bez wyjątku
dżiedziny i rodzaje tu u nas.

'>W SZ E C 1IX Y  zamieszcza oprócz fachowych, przez 
specjalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 

dencytuo ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą,
oraz posiada najbogatszą kroniki; informacyjną sportową, prowa­
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.
S P O R T  P ^ ^ S Z E C II .N Y  służy w szerokim zakresie krajowej

* * hodowli koni pełnej i pól krwi, pozostając w bez-
w<-s ednim i stałym ko itakcie z ni)j wybitniejszymi naszymi hodow­
cami i sportsmenami

zamieszcza -łe sprawozdaiua

T Y G O D N IK

P j p t o  P.;mi Tygodniowa —  Kaiodew i Ratoił î*.
WyołtorSari *  teaemf.' pąpuiarn/Liti dotfittitkamtł

1, Nasza Wieś, l lB Sazeika dla Dzieci 
i lii. Nauka Wiary. J

Ni,.r,|ry .rOPne czyń okazowi tygodnika ,,L«id  B o jiy ”  w ysyła się na
Zit.ffrnie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłam parafianinowi i od
< t;l*-t..iB».vcv pracującemu, czy lo na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
.i-M A n d  I ł o ż y .  W k a ż d y m  p o la k im  d o m u  na K u s i manio koftoś,

. (W.».y.Aien> dla >ie!ipe i swego moczenia może i powinien o t y ł a i
,,L u d  B o iy U . 390

ko

W A R U N KI PF.F N1 JM ER A T Y : 
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Raizkc-yi 1 Administracji: Wieika-Włoiziaiiersiia & 12.

OW .SZLCHNY 
z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 

i związków sportowych •— stołecznych, prowincyonalnych: w CJah- 
cj i, l-oznansiuęln, na Litwie, (.JkMinie, Wołyniu, l\dołu  i zagranica.

O O W SZŁC i t.\  ̂ s! iży chętnie wszystkim swoim EYe- 
On U i l  I I numeratorcm ! Urytehilkosn szczegółowemi iafor-
utacyami r  wskazówkami we \t szys kich dziedzinach sportu, bądź. 
:*a Durich swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
maiki na odpowiedź.
S P O R T  £3 (-y ■'l'h?ZIYCI iNA przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
„ • " czytelników, pi.J us/.aiąc wszystkie ich z interesem

w * to 'ubili do uirhn i "z w o ju  sportu powstające sprawy.
D ^ L i - d H  Nó wydaje w sezonie dodatki nadzwy-

W *. w f l  I I  czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich
lut. i es.ijącj cli pułdniznośc ineetingów sportowy ch i rozsyła j, pi 
nu neraiorcin bez dopłaty.

|D T  P O W S Z E C H N Y  JE S T  N A IT A N SZLM  U NAS T Y - 
'* •  1 * GODNIOWEM PISMEM SPORTOW KM , G D Y Ż

l’l< LNUM ERA 1A W \ NOSI: w W arszawie z odznaczeniem do do­
mu, na prowincyi z przesyłką poBtową: RO CZNIE rh. 5, I>()Ł-
NOCZNIF. rl>. 2.50, K\VAKT.\.M 'E rb. 1.25 . " 848

Przybory do podróży UKT KnlS ’
sery, 1 literały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
Nwjtuim j  Jinufcbęj Ljniłfira (h‘ ws’Pbłpi. Nisse- 
w zakładzie EfCilż JJ\a flUjCiO „a i Wilrtzl i S-wie 
w Wic.iiwhJ Kresze zatyk N* 38 w podwórzu. Ptzyj 

■nuję repaiacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202
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D LA  RODZIN PO LSK ICH
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Ssfeliistrt a  e iS s iw a r c t tu !  
m ilccznegy £ tsa rzyw .

Nowy iraucusłci wynaiazeji. zastrze­
żony w .\linistervi;m Handlu 1 Prze- 

uiysłu
z a a t ę ^ u je  b u łm n  m ię s n y  co  
d o  s m a k u , p r x e « y ź s z a  c o  do 

p o ż y w n c ś c i

l dlatego tańszy
Niezbędny dla osób, którym nie 
wolno jeść mięsa (przy reumat., skle­
roz., podagr. 1 zatiz.’ zoląd. i t. d.)

DRZEWO OPAŁOWE
! Nom o otwarty* sfrTad J .  P o tu ja n a

w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow. 3?. Tcl. 22-82, Cęny r a niższe 
Drwa beriir.owe najlepsze. 2360

“ DRZEWU OPALUWE
Skład S. foołfls.*ie^a

na Przestani. Telefon 22 34. Zamów 
przyim. osob., listownie i telei 3376

Q ł i i r i a n ł  fiz.-iuatemstt. wydz. po 
>ż I L u q i i 1  szuk. kórtpe!., ma so 
lid. rtkomenolcye. Tarasowska 23 
m n  Student {. Z 36.-t,.

P r a c o w n i a  3 7 16

w  c ią g u  i& d n c j m inu ky lu ie lk a  
f i t iż a n k a  p r a e p y s z n .  b u lio n u .
Używa się także z ryżem odgotowa 
nym, tapioką etc. Rozpuszczony w 
niewielkiej ilości gorącej wody na 
daje sosom, warzywom, mącmy.m 
i innym 'potrawom wyborny sm al 
W Kijowie w biurze „ K o z e n t o w o 11 

Kreszc/atyk Na 42. 3050

dają się słyszeć narzeka że nnjiepsze lAiwet

mają ciężki cltód, w-ydają mało sieczki i psują się nadmier­
nie, a wreszcie zupełnie przestają ciąć słomę, wciskając ją 
tylko między noże a stałnicę. Przyczyny tego należy szukać 
przedewszystkiern w tein,' że siecźkr.rnir są '

ziego gatunku, podlegające- lara o stępiehiu i zwiększające 
wtedy niepomiernie z.Ig potrzebną na cięcie sieczki.' Tv!ko 
noże z najlepszego gatunku stali, zrubione w fabryce,, co od 
szeregu lat doskon? ąc swoje wyroby, opiera jucdukcyę nie 

| na wątpliwej wartości Sekretach majstrów, i łe  ną nagroma­
dzonej wiedzy fachowej i ogtomnem, tylko w takiej fabayce 
możliwem, duświadczenhi, mogą przedstawiać jiewrue giva- 

j rar,cyTe co do swej dobroci.
Wszec i) ś w i a t O w a sława ! 1 a j w i ę k s z ej

A n g i e l s k i e j  F a b r y k i

)A jE  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM n a d z w y c z a j n e

l«at* iw^n-(ć

N A JCE LN IEJSZY C H  P*G W IE Ścl I RO M A N SÓ W  

, £  U A *  C W? I T Y t: II fc tł T  U R Ó 1S P O L S K I C H  I C  B  t  r  C U

Redaktor i W ydawca: W O P A Ł  S Y ^ R A O Z K S .

Biesiada Literacku Obejmuje w szystkie rodzaje literatury p ię­
knej enw ilę bieżącą, w szechśw iatow ą i w iedzę gruntow ną w formie 
jopularnej, słow em  w szystko co Sianowi nieodzow ną potrzebę umy- 

isjii in teligentnego.
Biesiada Literacka zatem umieszcza: U \;bc/ysii'ści K ościoła

^ątołuikirgo; liczne pow ieści historyczne i społeczne, now ele, szkice, 
poczye, utw ory dram atyczne; bistoryę polską i powszechną; podró­
że- po kraju i obczyźnie; w ychow anie dom ow e i publiczne; politykę; 
.sztuki piękne; starożj tnictwo; heraldykę; rozwój stosunków- między- 

I narodowych; postęp naukowy; feljetony społeczne; życiorysy zasłu- 
jżonych ludzi; przegląd pism i książek, w ynalazki uajuowsze; pract 
Ziemiańskie; przem ysł i handel; pamiętniki; k rrespondendye z cz»- 
u-lriikanii; i-um orystykę, rebusy* szarady i inue rozrywki.

3 iesittd a  L itsrark a  szczyci się wspdlpracowżiictiaem  autorów  
óierwszOrzędnych z HENRYK IEM  SIENKIEW ICZEM  r.a czele.

Pianino i

P R E M I U M B E Z  P Ł A T  N E

liT i( lcb 'l ! 11" iU iitić  l# V

o t M im w j ą  b e z p ła t n ie  ok. z y * c )  p r e e u m e r n t i l f z )  e a i W t r .k i n ^

W  reku bieżĄcym dam y 2nakoniitą p ow ieść ł>GI.ESLAVvTTY 
j l  rULACZE", osnutą na tle dziejów  od K onfederacyi Barskiej, a knń-
I tez-ąeą się ruchem  narodowym  1830 —-3 1  r. I’ow icść ta ukaże się 

.po raz pierwsza? w zupełności b^.Z Żadnych sk róceń ; poprzednio  
jogppzzoiro zaledwie jej fragm enty.

u;.

{r Shrerffi&m
.ypuszczom- z jpj zakładów,

l

W A R U N K I PR EN U M ER A TY .

m W e r s i-a w ie i  n a  p r o a i n c f i i

Jlt.ZI-,
-to;:\. r.a v y.-,-..kości sw ojego zadania. Potwierdziły to liczne 
pi oby, nii-ed/y inneitn >d oś w i a-Jplet: i a j ir ze pr o w adzo :ie przed 
kilku hity pi'z“ z. stacyę ocenv m ałżyn jirzą? Muzeum Prze- 
inysiu i Rolnletw.') i ogfouint- rozpowszi cłmie.-.ie tvc!t rmży 

na szych gl»sjji?<!arst wach. h /.< b w-ziąć pcuź uwi g ę  ic!i dlu- 
gotrwrdi.-ść. 1 dportiość na wyszcztri.ntnig .s; i najdłuższy 
czas, jak i mogą pracow ać bez stępienia, p ; i . o n a ; u \  
osygiuajue noże BU RYS A

Rocznie
Półrocznie
K w artaln ie

rb. 6

.  3
„ 1 kop. 50

Rocznie

Półrocznie
Kwartalnie

rb. £  

» 4
.  3

:y  SU;, ze

Zagran icą  rocznie rb. ;o .

O p ra w a  d od aw an ych  jako  premiunr p o w ie śc i:  3  tomów 50 kop. 

6 tom ów  i rb., r2 tom ów 2 rb.

gita * 4 d a n ie  a d m in i i  i r a o y a  w y s y ła  n u m e r  o k a to a ry  b e z p ta t n it .
Ańres redakcyi i adm iaistracji: * " 'a r» _a»ir*, P la o  W arook i ASI 4 .

łt- Telefonu 78 26.

fś Jc ć ?  nvsi; t r u ć t p d e  ć 

l i n i ę f e k l ę .

i za g ra n ic zn y ch  fa ­
b ryk  w  w ie lk im  i»| - 

b e r ze .

P e t e r s b u r s k a  f a b r y k a  
b ie l iz n y  t  k r a w a t ó w

M. HERS2MAN
fJrer8Zns 2 teief. 2S2.

I'r -:v imii je :;;ę obstalunki, 
przerobki i znaa-eiiie bieliz 
;iv. Clejiy nader Sumienne 
i stałe. 373O

tttrtępiau liechsteina, 
izywane tanio sprzed. 

W.-Waśyikowska Nv m. 1. 3795
l i a u c z j f c i e b a  poi. dyplom., znai 

prakt. i teoretyczi-ic. jęz. francu­
ski i niemiecki, przed i^ity gin nar , 
nuzykę, poszukuje posady. Oterty 

znacz, wynagrodź, proszę adres. 
Winnica d Smoleńskiej, na JCamoś 
ciu dla nauczycielki. 3802

B a r d z o  t a n io . L j  -*p.*2.eda- j 
n ia  iiilr w y d i i c r ż a w i t n  ia j

i

w i)ow. wJodzimit-rskiin 1 2 wiorst 5 
od k..i;-i, 323 dziesięcin w tern 5

Adres wl .1 ..cicieła'.oołow
p r . S r e e n s E  g u b . p ło c k a  jj 
W ła ii7 « .la w  S l iw o w s k i  w  S 
M ią c z y n ie . 38;:- I

po cenach wysokich

starożytne; J lK *
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę 
bron/y, obrazy, grawitiry, nsimaiuiM 
meble, drogie kamienie, perły i tui 
mizmaty. E n Se reaŁ łjf * i ę  poiskiemi 

histo^yeznem! rzecztami.
Za platynowe 3 ru.bh ptacę 18 rb 
Poszukuję S łU b k lę f)  [ a *ó '.» , por 

celany K te jr e o  i Bai*««tiÓwKi3.

1 B JIG  A 3  >V E S “

rHłŚtyiack.-t !

C.Ł? ■̂ł£'"J 'UU.s.ęciń w  fiu), 
I H t i L j l P i l  pod. sprzedam. Koi e^p. 
u.'jBEęI*o R a c liu n k o w fa . Kijów, 
Krćszc.;:'atyi: 42 skrz. poczt. 207. '9Ó4

L c7.110 próby na-hm^itwitfftwdf dochod7t\ce do s:tuv,-iania 
;«ł uirżdTciMiiiuyoh wyrcJhó.e iii..n k , mającycli na celu pod- 
sryw uiiie się pud linuę BUMMS’%, przekony wują n_s najlepiej, 
żt- noże te ciesz t się słu«r :ein zaufattietu odbiorców.

riaji-j
nie/.

angjd.sl.icl) neiży <]p su czkani P ,« ry ;’a jak 
: używanycii w roln jctw ir, znajdują się

wino na każde- żądanie przeg firmę

J ó w-

8 8  ! f w m i i i  g g

'u r g a n  iło lityczr.y , sp fttóc/ny; łfterackf, p o św ieco n y  s p r a - S S  
-  ■'------  -z w om  i infortiiatiyom k reso w ym .
R ozpoczyna druk listów  z Qgą*‘̂ ogóry  i Aik>aau. sp ec ja ln eg o  i 

^spraw ozdawcy, o cbccncm  położeniu p ołh yc/oem  ua pólw ys- 
a io  pit Bałkj&skiuj.

■ P r i e i lp f a t a  Bo k o w c s  r o k u  a  r b .  -__ __

:fSŁ5SK§Ś Płotl(l[ę»ouk, podk.nl. ipigisrska 3S.
R edaktor i. W ydaw ca S i  u f a m  Z e n t b l  x u « k L

SESraffiiESBfe!K-^5ŚS»K
i D C R  K I  N IS N JC Z O ' 
......................-  t<(3fk£iEfkń dM

W^iSSZRWili, S c «n tó rs k a  33.
OT. fi.JSD.a. źinse. NYZEDZIE 

IFABR.W FtiERSBURGU CłiERSONSKnJł 201

f i  > buchalter, rutynnw. 
1 1  1 pomocnik bucłialte- 

r i- i [ijiegły kę.ęa.-gmndent, znaj. ięzvk 
einiecki. U leny z kop::,mi świu 

^ c e w  pod adr. B iu r o  R a c h u n k o *  
w ® .  Kijów, K ieszlla iyk  42. Skrzyn- 
ku poczt. 207 , ____■ -y-78

USUWIE WYSORłOWANE
padół, Aleksandrowska 36. 4711

l :5. R i ło a o ł* k ^  -Wś 4 4 .

W  wielkim w y be rze po ceiWCh
fabryczt.ycti 3913

męskiej i damsk-cj

FiofsntynjTfompfizyńskiej
Kijów, Kreszczatyk 43 m. 14 

Specyalnie wykonywa a n g ie l s k i®  
b lu z k i i znaczenie bielizny. Ceny 
umiarkowane. Wykonanie dokładne.

P r z e d s ię b io r s t w o  ha n d lo w o - 
p r z e m y s ło w e  „FO R T U N A *1 w
Krakowie, ui. WUhia L. 4, Galicya, 
kupuje i przyjmuje do ściągnięcia 
wszelkie pretensye kupieckie i pryj 
watne, tudzież wierzytelności hipo­
teczne, spadkowe i inne sad )wc do 
zrealizowania w Galicvi. Nadto ku 
puje realno.ici i mająiki ziemskie, 
odprzedaje następnie pod dogodny­
mi warunkami, względnie przyjmiy® 
vr administracyę na wi a s ny Lb  nsób 
trzecich rachunek, o de inaiątk: te 
fiiajdują się w Galicy:’ lub Ansiryi, 
przeprowadza także pożyczki bipo- 
rczr.e. -ioęa
M Ł r s s a w jk a  pracownia Vt iktory 1 
wyk. suk. cieg po rb. '.jŁ bluzki od 
rb. 3. tutn sprzed, się iorm. papier, 
po-ltur m arv. Kreszez. 32 m 17.

Stiri. pcditech. prazukuie lekeyi. 
Żyiańika N; 71. s  Poiliv- 
1-niski.________ ______tfjh

I ŁS łk.-Łf! JS* pi zyeotowama jeo- 
nćgo dziecka do 3 kl. szkoły Han­
dlowej. W ymagany dobry polski, 
niemiecki, teor francuski oraz mu- 
zvkn. Oferty: Monasterzyska gub.
kij. l.cskc-wa. W innicki.  d“72

poiite-chniki pos/oki:j<: 
ko rc pożyć y i. A d rei-:

J. SI łypTóski. Tro- 
wiamskaja NI 5 m. 2. 39 1

Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada­

mia:
Wobec tego, że 

urzędnicy zarządi: 
mie skiego będą o- 
becni na pogrzebie 
sekretarza stanu 
Stolypina w dn. <j 
wrześnią, 0(i c. o 
rano zajęcia w 

kaneelalyi Zarządu .Miej -! i; go o•.•••/ 
<■ peracyc- Kasy Miejskiej w tym i-mu 
będą zawieszone.

t j a u c z ” c ie !k a  mlout, ruipio--. 
** (polsk., frane., muz , sv.iadectv.. i 
poszuk. pos. Krasitów W o ł . poste 
restante XX. 3975

J e k a r z  p o la k  potrzebny zaraz na 
^* pos. ziem przv szpitalu do ni. 
Krasilowa wol, gub., pc::s. 120- rh., 
na mies.kanie 300 rb, i wol. jvaKt. 
Szczegóły w miejs. aptece. ;oizo

Cł]&8 umieścić w mt. ro Iz. gi n- 
naz-kę 6 kl. 1 )pl. 

25 rb. m. List. lub osob. od g. 2 1.
Krągf-a Lhiiwersyiec.ka 4 m. ą.

Żądajcie zav?s:e i wszęczic 
Tytu.i i Papierosy

N o w e j  W a r s z a w s k i e j  F a b r y k i

U n r £ r i cs
Kotodaiteł® kleg®  i F ilip o w s k ie g o

w W arszawie 35jUr,
Skład G'ó\vnv dla K ijow a;

Kresżczatyk - Pasaż 
"***■ Ł  D u f o k  iv. vn ( hala: \ ...

jĆ|3i Tepiyo zdolna poszuk. rolnic 
M L iih  ' .  Vl- domu pryw. : rh. 
dzień. Goipitalnv zauł. 13 m. 7 A W. 

_______ *_____'____, 307

Mieszkania i,,Y.
donneh W’. Spegaiskiego, iiiśtviuc- 
ka Nr 8, Hasejna ,Vs r i, liatyszow 
zauł. Nr 23 (Pcczerskl. ącjfta

Mlnda b:*na ,y336

Iubiącabkizleci ą.-osziikuje nosads- n<l 
i-go pazdzitridka. p. I*.r lny bese- 
rabskiej gub. Tadeuszowi Pctropark

Nauczycielka
teor.. poszuk. lekcyi za init-szk. i .1- 
trzym. lup d .mi-p!. tu albo :iu wyi. . 
PuszKińska 10 m. tz G d żji— 1. 3085

Wl* poika

5 -c io  pokojowe mic-zkunia każ.ic- 
i j i  czasu. Pankowska 6.. | 392.3

P o s r u k u j^  (losatty^ mogę zaiac 
liii; *;os|)t.i«ljr. don,ową lub być 

zarządzającą domem, lównież msigą 
b je  i przy chorei. Bibikowski But 
wnr 48 m. 3. C. Głębocka. 3933

f ig r o d n ik  #.oiiatv. bi /.dzietny, yrak- 
w tykował w W arszawie, pjAuul. 
prow-adz. ogrod. warzyw, i kwiaciar 
stwo, poszukuje miejsca, p. Olszan­
ka pod. gub. tk Strzclbicki. .39,8

p o s z u k u j e  S ę na wyjazd do llu- 
• . mania nauczjcielki, polki, po­
siadającej gruntownie muzykę, rau- 
euski i rosyjski. Zwracać się: Bibi- 
kowski Bulv/ar Na rr ;n. 12 o,i 4- 6 .

3'Oi
sz.k. muz. ces. \vvż. kurUcz-ca (v/ieioi. prali ) posz. lek. 

Bulw.-Kadr. 10 m. 13. 3941

f%ts*ói'a lub innego jakiego dlipo- 
wjt-dniego zajęcia poszukoję. |)o 

siailam chlubne swtudetiwa i rcko- 
ineiidacye. Wiadomość: \dmini.str.

Dzień. Kij." „Dział ogł.“ . . 394C
M ie s z k a n ie  
d o  r y n a i ę -
c ia  Bel-eta- 8 p o k .
wszolk.c irygi-dy. c-idrainc ogrzc 
warie. Odpowiednie na b-nro Fun- 
duklejowska 12 wprost Koltgium 1\ 
Gałagana. 3954

poszukuje pos. nau 
czyciei. przygot. do 

kl. mz. gimn , umie szvć, pos. rek. 
Tomas/iioi gub. im.U Galawk.i. 3.81

A.
f^pszy-: bror.i

iuiiaM & yii 
P r o r e z n a  AA 2 .

Strzelby anglci. łdjg. 
- i sosvj.sk. fsor , rewoi- 
|w trv , narzędjr. my-liw. 
’’ i rył*, a. równ. row er, 

Okazyjnie sprzed, się a 
strzel Licge*skicj niaucf, i Nowot­
nego ku: ii,-' 2533

zakład N. Szczerbo 
Ncfcdowicza p. firma 
„W . W. Kosiarki.'1 

7 z a u l .  M ic h s ł o w s k ł  7 . Sumie 
nr ■-.wkcnanm, C-ny umiarkowane.

. . .  . . .  't>7’ii4'

S fu d e n t
król , fiz.-tnateniatyc/. 
wydziału poszukuje, 
korepetycyi. Wielka 

WaryIkowska Ns 126 111. 27 393;

POWOZY
fiw l uałb-orm. SLUTt̂ r*

poszukuje- lei.- 
cyi. Specyal 

me: iacina, francuski i niemiecką 
Dmitrowska 36 im. r. ąęoo

' r z y r o d u i k

Paris icnne
itneorie. liurrature, ćcrire. Peczer.sk, 

Nikolska tó n.;. 32. 396-!

P r a c o w n ia  Y’.t4
! D a n is k ic h  S t r o i ó  w

M - ! ! e  W a n d y
( E i l c n l c i i i i G t i c j j

] Kijów, Michałowska Nr 16 m, 17 
2 gie piętro w podwórzu.

f i ś i M b i f S f l ł

M U E Y M . I
łekc. daje ucz-ca PuchaJCk. w.vżs. k. 
i frncui.ki język teoretycz, pr. i*‘un- 
duklcjowska 26 111. 5. 3 j&7

przyjm. na miesz­
kanie 7. całKowitcm 
utrzymaniem. Kej- 

  39Co

Słudeata
t a r s k a  32  m. 1 .

¥
f e  i tS i i i l i l l s w lL

D:a ŁdosicpaiaŁ* i>ru-iumię/.t, ..D/.iet 
nika Kijowskiego* nabycia ua *tr» 
runkach aajdogodnierszycn książek 
nic7bę>lnycb w ka/.-1v-i/i ,:uaio poi 

h&ins, porozumieliśmy t-łę: z wydawci 
* mi i odstęp tiesay

p a  d f l i a  l i ą i P i i i j
w y ?  'ć z n ic  ty tko  n c - u y ra  pljtrsu.-ncrjl 

to ro m

łU Staldw e. -oszl lono z pociwoj-io-
1: n a n y w k a m i ,  Cł:syi!cW uR6 Jt.b

c!nfv, ihnrie.

m e t a l o w e .  n a i k r y c ć a

H  'I ; :

P a i s m  
S i w

a tona-], 80 ii siraoyt ll nicz-a. da.*/ 
m a p a  'p o l s k )  z u  -is. w o ję
wództwą. Cen? dl... s-r-riia-cunft)'* 

.Dziennika K j o : e < o “ :

B i ł . '  I

r  ;v.
v' v

'*%  » v

>’.*• oisUnyC*.

Rb.
• <\'V\ v.

h
fa tr i#

[ W  o  1 o t f  t * t  J  o  j • : a  \ V }  t .

N j  pr o łVmoyr ^  y th itiiiu/*
tli Cl* 7 h - : ą > W  !*

jtyłti

P o s z u k .  T u iu c z Y c ie ik i01
d l a  p r z y g o t o w a n ia  je d n e j  d z  e w c / y n -  
ki d >  3 -ej k l a s y  szk. b a n d lo w e j .  \ V > - 
m a g a  s ię  r o s y j s k i  i f r a n c u s .  p r a f : . ,  
n ie m ie c k i  t e o r c t y c z .  i d o b r a  m u /y k ; i .  
A d r e s :  Ptosk-irów ,  g u ń .  porlo l.  Mi- 
l io nn a  3 3 . K .  M a r o w s k a .   397,3

l  c z e im  i c a
dycyi.

poszukuje 
Teoret. jęz . ,  m u z y k a ,  tacin.i .  

P i r o g o w s k a  4 n:. 7 . 'y i id

Leśnik
w e  W ie d n iu ,  

z c z te r o le tn ią  p ra k ty k . : ,  w ł a d a j ą c y  
d o s k o n a le  p o  p o ls k u ,  po  n i t in ie c k u  
i m ó w i ą c y  po  m a ło r u s k u ,  p o s z u k u je  
m ie js ca .  Z g ło s z e n i a  do  ad m iu is tra -
cyj_„D/ic i rśij .“ pod A ił. ___ 3974

p o li te c h n ik i  po szu k.  
k o i c p e t  S p e c  ła em u , 
mau.m W .- W Jo d z im .  

38 mag. kwiatów S. L. _______3077

®  o  @ &  ©  ® 0  ** 

S|ł2cyal«s JaiSitraa i 
r r  cktnranaf pralni ubrań

S t u k n t

f W
K ijów , Prorezna 2, te ł- ló -63 .
P r / y j r u u je  do  ch e m icz .  p r a n ia :  je -  

dw aba' . ,  w e ł n y ,  p lusz ,  a l ia s ,  Jto.styu- 
ir-y, s u k n .e ,  s z y n e le ,  k it le ,  tu żu rk i,  
S4I afroki.

P r r y j n t u j e  dc- p ra n ia i  b ie l iz n ę ,  
k o łn ie r z y k i ,  m a n k ie ty .  P r a s o w a n e  
w c d .  z a g r a n ic  z. m e to d y .

h ni. term. wys, w ciągu 5 godzin.
Z a m i e j s c o w y m  o b s ia lu u k i  w y s j l a m y  

'/■ &. Z U i i cz k ą  p o c z t o w ą ,  

i-i: ma o d z n a c z o n a  za s w ą  s p c c y a l -  
no-,i w y / s z .  n a g r o d a m i  n a  w y s t a w a c h :  
W io d o ń sk ie j  p d e l k i m  zloty : ;)  m e d a ­
lem , k r z y ż e m ,  h o n o r o w y .u  i d y p lo -  
m r r  ; Rzymskiej w  r. i ę i i  w i e l k i m  
zloty n m e d a le m ,  o r ł e m  i d y p lo m a p i  
h o n o r o w y m .  3287



D Z 1 K 3 N 1 J K I J O W S K i

V I  H a k  i s t n i e n i a .

P I E R W S Z E i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE hA RUS!
R e e p o c z ą :  I t t  c o k  i s t n i e n i a .

Wychodzi w roku 19 1 1 pod dotycbczasowcm kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski* W roku 1 9 1 1  wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod wzglądem treści jak

iormy.

W roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowswi* drukowany jest sp ecy a ln em i now em i czc io n k a m i, co pod-
nios o czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł in ło rm a cy i te le g r a fic z n y c h  .Dziennika* został znaczme rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramcw z W a rsza w y , K rakow a, Lwow a i P ozn an ia .

Z P e te r sb u r g a , W iednia i B erlin a  nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik KijOwrski* 
umieszcza s z e r e g  k o resp o n d en cy i w ła sn y ch  i sp ec y a ln y c h  korespondentów: z  W arszaw y , 
Lw ow a, K rakow a, P ozn an ia , W ilna, Ż ytom ierza , K am ieńca Podolskie? o, C ieszyn a , 
radto w roku 1 9 1 1  dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e sp o n d e n c i z  Huma­
n ia , B erd y czo w a , Ł ucka, W innicy, P ło sk ir o w e , R adom yśla , S ław u ty , Z w inogródki, 
S z e p e tó w k i, B ia łej C erk w i, Sm iły , Z astaw ia , K erca , R ńw nego, h ia reg o -K o n sta n ty -  
now a i innych  m ia st  i w s i n a s z e g o  k ra ju .

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  korespondenci:
z W iednia, B erlin a , Rzym u i P a ry ża .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w P e te r sb u r g u , 
C h ark ow ie, O desie  i Baku.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie śc i tłu m aczon ych . 
W d z ia le  h is to r y c zn y m  ma „Dziennik Kijowski1' przyrzeczony współudział znakomitego historyka Kusi

p A le k sa n d r a  J a b ło n o w sk ie g o  i n -r a  Ko n o p c z y ń sk ie g o .
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. DRUGOftIIRA p t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem11.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen" 

nych wydawnictw: H. M O ŚCICKIEGO  —  D ziejów  P o ro zb icro w y ch  Litwy i Rusi; W ydaw nictw a  
D z ien n ik s  „R ozw ój1* p. t . „ K rsk ó w (<{ D-ra KO NECZNEGO  —  N tstoryi P o lsk ie j.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 rb . r o c z ń ie , 6  rb . p ó łr o c z n ie , 3 rb , k w a rta ln ie , I rb . m ie s ię c z n ie
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 1 b., prawo 10 przys!ugu,e i w r. 1 9 1 1 .
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Fabryka W yrobów M etalow ych
DOW HANDLOWY

. i o i i i i l l t i l i i
w KIJOWIE. 

•  •

LUNAu

Najnowszej konstrukcyi. 
Efektów nj wygląd. 
Duża siła światła 
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa 
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis — franco
591

A lir o c *  K r e sz c z a iy k  Ala 5 . Teief. S -27  i 25-13  
M u i o o .  Telegraficzny „Entbu — K ijów “ .

O trzym any  now y  transport
n ie z b ę d n e j w kaid ^ tn  dom u paisltim

i i M  l i i i  f c i i i i i
ZYGM UNTA GLOGERA

Jetst najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem
Na welinie, w 4-ch wielkich 

tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmującą kilka tysięcy 
artykułów 7 iiusrracyami i nuta­
mi, w za».re*ie polskich i lite w* 
: kich dziejów kultury, praw, oby-
< zaju narodowego, sztuk i nauk, 
1 zbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
mdfcyki i pieśta, numizmatyki i
< tnografii, życia pub icznego, ry- 
• erskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w .Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa ni-" sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, Dar*nego życ.j., i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blarki, i słychać jej 
głosy*...

Ccna k s ię g a r s k a  r ii. U . 1237

Dla p reu eratorów  „Dziennika Kijowskiego",
ama v!ajtcych diieto w Administracji pisma, cena zniżona do 

rb. li- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb I.

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwa *na 9.

M ając przedstawicielstwo, poleca wyroby Lastępując/ch
fabryk:

F I  U M f t T U V  S iew n ik i, m ło ca rn ie  k on ne, C»LiYVUri I l i i  k iera ty , ż n iw ia rk i.
CLAYTON & SGHUTTLEWORTH i%:

m obile  i m ło ca rn ie  p arow e.
ECKERT e t„ g i, k u ltyw atory  sp r ę ż y n o w e .

MILWAUKEE M aszyn y żn iw n e . 
ZIMMERMANN M łocarn ie  k on iczyn ow e. 

HEID M aszyny do b e jco w a n ia  n a s io n . 
PLATZ Konne i r ę c z n e  p u lw ery za to ry .
M ły n k i,
W ia ln ie

S e p a r a t o r y ,  w iró w k i,  n a c z y ­
n ia  m le c z a r s k i*  iBr. Rober,

Różna maszyny i narzędzia Rajtepszych kraj, i zagraniczn. fabryk.
Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920

Dziejów Porozbicrowych Lilwy i Rusi
T R E Ś Ć .

Dzieje in s irc lc y i Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi,

IL T JST K A C Y E  I P O R T R E T Y :

Tomasz Um iastowski.— Franciszek ks. Sapieha.—  

Hieronim O skierka.— Facsipąile odezwy gen Cy-

cyanowa. —  Portret Jan a  Platera. —  Portret Anto­

niego Woytkiewicza. —  Portret Stanisława Mokro- 

nowskiego.— Portret J .  Drzewieckiego.— Pałac bi­

skupi w W ilnie.— Portret księcia Repnina. —  Fac- 

simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego* z ro­

ku 1799 .

Cttiris z e s z y tu  kop. 3 5 , z  p r z e sy łk ę  kop. 4 9 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 , t przesyłką kop. 3 3 . 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na 6, ia  i 24 zeszytów przyj­

mują: Adminlstracya „Dziennika Kijowskiego" w  Kijowie Kreszczatyk Nfi 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

S ai zagó low y  p r o sp ek t oh żą d a n ie  w y sy ła  mię b e z p ła tn ie .

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze fi.7o d h o r s k M °

P o  o b u  s t r o n a c h
C I E Ś N I N Y
B E R I N G A

Do nabyci? w A fta in is tru M  „D ziennika Kijowskiego*4, Kreszczatyk 38.
Cena: a rb. d la  (tirenniri i a t o p ł r  „ D ilc u n tk a  K i]o w sU « g « »

I r b .  SO k o p . Przesyłka 55 kop,

W budującym się domu przy ul. Funduklejowskiej Nr 32

pomieszczenia na biura, sklepy 
i mieszkania prywatne »  «  3
mogą być urządzone według życzenia reflcktantów.

Dom będzie posiadał centralne ow iew anie wodne, odkurzanie 
centralne, windy osobowe, towarowe i t. p.

Wiadomość w biurze I-i! Kruszewskiego, Gimnazyalna Nr 13  
Telefon Nr ifi8. 0,1 godz, 2 do 4 pp. 38 5 '

'Di

EggdSS i I2?>‘i I'"*- .W*8* *  *  C*°* I . d i826ZrWa'C‘
żnak Lbryczny.

Otworzył d. 8 sierpnia 19J1 roku 
w  H i J j O W f i E ,  Kreszczatyk 2L’|i,

N o w y  Ó c td z ia l
z  w ie lk im  b o g a ty m  w y b o re m  Z E G A R K Ó W  K IE S Z O N K O ­
W Y C H  w la c n e i  fabryki (znajd, się w Locie w Szwajcaryil, Z E ­
G A R K Ó W  Ś C IE N N Y C H , marmurowych, bronzowyeh, gabinelc 
wych z drzewa czerwonego, złotych, srebrnych i metalowych 
D E W IZ E K , co podaje do wiadomości swojej Szanownej Klijenteli.

Jako zarządzający działem technicznym i pcacownią zaanga­
żowany został przez nas bvły zai r.ądzaiaey praco w ii magazynu ze­
garków Wehrlć pan G U S T A W  K N A U 5 S .

Składy i sklepy, prócz tego, posiadamy:
S .- P e t e rs b u rg , M o s k w a , Niafcny N o w o g ró d ,

Newski 26. Iljinka 14, Plac Główny 1 7, 18, 19 i 20.
C e n n ik i w y s y ła m y  be* p ła tn ie .  3489

«k l J 6 w»
NIC ŁAW i Ł R /  
CHLORKUtSOOY 

OCROMNA OSZCZęONOSC Ł - J
czasu  i p i eNiąazY

kPo 1'cacziinfB sodowaniu oticyJ 
gMIUDg IMliZ l{ IMHWYttU^ 

czystą i tiAtJ)

s
N ajw iększy zakład chem igraticzny w W arszaw ie poszukuje zdolnego

m m : krohó; sia;ks?ysh i sstrycMyci,
Oferty 7, oznaczeniem wysokości wynagrodzenia pod „Trawiacz* 
adiesować: do Centralnego Biura Ogłoszeń L . i E. Metzl i S-ka 
w W arszawie. 395^

W p o d w ó rz u  n a  le w o .Kreszczatyk KRAWIEC
N k 2 9  m. 7.

A. Sernec
Wielki wyhór materyalów angielskich i krajowych. 3989

Od i września 19 11  r. zaczęło funkcycn. w  Starokonsiamynowie g. wołyń.

Biuro Rachunkowe Rolniczo - Przemysłowe
założone przez obywatela ziem. inżyniera-chemika W Ł A D Y SŁ A W A  M.\- 
Z A R A K 1 na wzór takiegoż Biura przy T-wie Cetftr. Koln. w W arszawie. 
Szczegół, o warun. funkeyon. można zasięgnąć u Kierownika Biura wg. 
adresu: Starokonstantynów wol. gub., skrzynka poczt. Ne 20 Zygmuntowi 
Natraszewskicmu. 3 79

B erdyczów  k,
Sprzedaż detaliczną „Dziennika 

Kijowskiego* ma K antor RoF- 
niczo-H andlow y  

K SIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA

Jurydyka d. własny.

Prnkfjczny podarunek
Oryginalne butelki

..Termcs“%  stempł.
„ T h e r m o s  P stn n t*

Niezbędny Drzedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w  każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu—chłodne 2 tygodnie. 

C e n a  3 rT». 50  k o p . 114  
Zaw sze w największym wyborze, 

w magazynie wyrobow metalowych.

Ed. BRABEC

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

.Dziennika liimwif
przyjmuje 394

Księgama Polska.
Redaktor odpowieazial.ny;

S ta n is ła w  Z ie liń sk i. Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Kreszczatyk >6 38. Wydawcy: T om i-s*  M łchalo
•* '  A n t o n i  " r e e w i ń i

iki.
iń sk i

Opuścił prasę zeszyt Y l l- t y

N. DiECHTIF.ROW Mk 5 0 . y
Otrzymano wielki wybór przyborów do drzwi okien 
i pięcow; Magle, wyżymaczki, naczynia „Termos*, 
maszynki do czyszczenia dywanów i posadzek. Naczy­
nia niklowe, miedz ano, aluminiowe, t maliowane i wszel­
kie narzędzia gosjindjUJskie. 3786


